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Adminiatracya, Ekiw-T; EksPe.d-''oya i Bióro Eedakcyi przy 
Wimelmowskim placn pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
. Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza
.drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

do Kedakcyi, Administracyi ? Ekspedycji winny być 
frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie™ i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi., Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują, się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

W Paryżu Libraire du Luxembour
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

■wie: L. Zboralski.

Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Bebren- 

" ube, Haasenstein & Vogler i Hossę. — W Piesze-

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
wynosi w mieście Poznaniu 7 marek 50 fen., w obrąbie państwa niemieckiego 9 marek 15 fen.

_ _ a Miejscowi prenumerować mogą w Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu Nr., 15 u pp. M Leitgebra i Sp. 
u pana Antoniego Bose w Bazarze, u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica Nr. 6, “ - -

„ Jakoba Appla, Wilhelmowska ulica Nr. 9, u pana J. N. Beitgebra, Wodna ul. i róg Głarbar Nr. 16.
„ Brunona Katt, narożnik Starego Rynku i Nowej ul. , J. Affeltowicza, Chwaliszewo.

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.
?aîStW w°h.°dząoych w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, rue de Tournon Nr. 16: pułkownik Raczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33. 

Upraszamy o wcz es ne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. - Abonentom miejscowym za dopłatą 50 fen. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu. *
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną pó południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu. Nr. 15.

Elispedycya Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

przy Wilhelmowskim placu Nr. 3, 
u pana Izydora Busch, Sapieżyński plac Nr. 1/2,

Classen, Fryderykowska ulica Nr. 18,
„ E. Feckert jun., narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ul.,

pana M. Michaelis, Małe Garbary Nr. 11.
„ S. Alexander (H. Kirsten), św. Marcin Nr. II. 
„ A. Wuttke, Wodna ulica Nr. 8/9.
„ J. K. Nowakowskiego, Półwiejska ul. Nr. 2.

P 0 Z N A N, 23 czerwca.

Senat francuzki zatwierdził już wniosek o rozwią­
zanie izby. Że go zatwierdzi — o tćm wątpić nie było 
można, ale zwłoka, jaka nastąpiła, arcyniemiłą musiała 
być rządowi, bo przedłużała obrady, które skompromito­
wany już rząd wigeój jeszcze skompromitowały. Skom­
promitował go już minister Fourtoui swojśm zuchwal­
stwem, skompromitował ks. Decazes swojemi oświadcze­
niami, nie zupełnie prawdziwemi, jakeśmy sig przekonali 
wczoraj, a nadewszystko skompromitowali go bonaparty- 
ści, może zawcześnie cieszący sig zwycigztwem. Do zna­
nego p, Cassagnaca powiedział Rouher: „Kompromitu­
jesz pan nasze stronnictwo“, a Monitor, organ księ­
cia Decazes, dowodzi: „że wszyscy wyznający idee libe­
ralne powinni sig starać, by dzisiejsze przesilenie, mające 
usunąć niebezpieczeństwo radykalizmu, nie wypadło na 
korzyść bonapartyzmu, coby było równie strasznem dla 
naszego kraju niebezpieczeństwem. Dzienniki tego stron­
nictwa już wydają okrzyki tryumfu, już krzyczą z całe­
go gardła, że izba do nich należy, że tego dowiodą, iż 
reszta konserwatystów to tylko ich pomocnicy“ itd. itd. 
Powiedzmy jeszcze, że skompromitowany także został 
rząd rozprawami na posiedzeniu senatu z dnia 21, na 
którem zaczepiony p. Juliusz Simon opowiadał histo- 
ryą swego gabinetu i wykazywał, że padł ofiarą ultra- 
montańskićj zemsty. Pierwszym z mówców na czwar­
tkowym posiedzeniu senatu -był Wiktor- Hugo. Konflikt, 
są jego słowa, wybuchł migdzy dwoma władzami. Dzi­
siaj sądzić ina senat i będzie tśż sgdzią, od jego sądu 
zależy, czy Francya ma żyć w pokoju lub czy bgdzie wi­
downią zamigszania i ciągłych rozterek. Zapewniając 
Francyi pokój zapewniacie go Europie; niepokojąc ją 
zaś wywołujecie niepokój w całśj Europie! Francyi grozi 
niebezpieczeństwo a o tćm wiedzieć powinien senat i 
stać sig godnym swego zadania. Niektóre zamachy sta­
nu, o których nie zapomniała historya, ¡ponure rzucają 
światło na to, co sig dzieje teraz i stać sig może później. 
(Niepokój.) W waszćm gronie są mężowie, którzy prze­
cież mają pamigć, niechaj sig wigc zastanowią. Ja chg- 
tniebym wierzył, że rząd nie zejdzie z drogi legalnej, ale 
nadmieniam, że taka wiara w legalność także i dawnićj 
istniała. Francya była spokojną, bo pracą zajgta — aż 
tu naraz w dzień pogodny, w dzień lś maja— uderzył 
piorun. Handel nasz w zastoju i liczymy straty nasze 
już na miliony. — Dalój broni mówca postgpowania izby 
deputowanych i wynurza życzenie, ażeby senat przynaj- 
mnićj odroczył rozwiązanie i zawikłań na zewnątrz nie 
powigkszał jeszcze zawikłaniami na wewnątrz. Teraz — 
tak dalój mówił Wiktor Hugo — jedno tylko widzg i 
to mnie niepokoi. Oto duch rewolucyjny tkwi w rzą­
dzie, duch natomiast rządowy tkwi w republikańskiój

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. «lokaja.

TOM V.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10,
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40, 41,
43, 45, 55, 56, 57, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 71, 72, 73, 74, 75, 76,

77, 78, 80, 81, 84, 85, 86, 87, 92, 93, 96, 97, 98, 99, 100, 102,
103, 104, 105, 112, 113, 114, 115, 116, 119, 120, 122, 123, 

124, 127, 128, 129. 130, 132, 135, 136, 138, 139, 140 i 141.)

Otwarto gabinet. Czarny Kakadu wprowadził Leona. 
Służący nakrył stół a wkrótce zjawił się chłopak mały 
jak pięść, przynoszący gościom wino lub piwo.

— No, Józiek, co dasz nam dzisiaj ? butelkę Cha­
blis na początek? A może wolisz Liebfrauenmilch, Leon­
ku? Albo i mera? A możebyśmy spróbowali 
'bâteau Ma*" •

bratku, nie zamawiaj drogiego wina, 
lędnie obchodzić się z portmonetką, 

y. Obrócił sig do chłopaka i wy-

nam d””’ „pfifki“ Vôslauera.“ 
"zarny Kakadu nachylił sig

ółgłosem :
ak pogospodarowałeś w Pa- 
bractwa tureckich świętych ?

.szem, przywiozłem całą sumę 
sńie chciałem sig z tobą widzieć,

V. ,0 jest.
yjął z pugilaresu paczkę banknotów i 

¿rym na stole.
ata pokręcił głową i wzruszył ramionami.

wigkszości. Republikanie pragną rozumnego, spokojnego 
postępu, pragną pokoju na wewnątrz i na zewnątrz. 
Stronnictwo natomiast monarchiczne pragnie przewrotu 
tego, co istnieje. Istnieje partya za Papieżem przeciwko 
Włochom (Niepokój. Wołania: to nieprawda!), któraby 
chciała doprowadzić do wojny. — W końcu oświadcza 
mówca: Francya dostała sig w rgee awanturników i 
żąda pomocy, ratunku od senatu. Senatorowie! Okażcie 
dzisiaj, że jesteście potrzebną instytucyą!

Nastgpnie zabrał głos Juliusz Simon. Tłumaczy on 
nasamprzód swoje postępowanie, odpiera zarzut, jakoby 
był zgadzał sig na jawność posiedzeń rad municypalnych, 
i tak dalój mówi: Wystąpiono przeciwko mnie z dwoma 
zarzutami, ale istotnym zarzutem było przyjgcie po­
rządku dziennego z dnia 4 maja przeciwko agitacyom 
ultramontańskim. Uwiadomiono mnie, że istnieje zamiar 
interpelowania rządu w obudwóch izbach w kwestyi re- 
ligijnej. Zdanie moje wypowiedziałem nasamprzód w 
izbie deputowanych. Przekonania moje znane są od lat 
trzydziestu; nie zobowiązałem sig, udając sig do izby, 
do niczego, a zatóm mogłem był przyjąć porządek 
dzienny. albo go odrzucić. Nie mogłem go jednako­
woż odrzucić bez narażenia przez to Francyi na 
spory religijne. Nie dziwig sig, że wyszukano obo- 
jgtny powód. Boć przecież nie można było powiedzieć, 
że pragnie sig przesilenia religijnego. W końcu cały ga­
binet przyjął porządek dzienny. Zmiana gabinetu inną 
miała przyczynę. Utrzymywano, żeśmy za nadto byli 
powolnymi. Zupełnie przeciwnie miały sig rzeczy: Utrzy­
mywać, że gabinet upadł w skutek swoich koncesyi — 
jest to oszczerstwem. Istotną przyczyną upadku było to, 
że ministerstwo było w zgodzie z republikańską wigkszo- 
ścią, a było z nią w zgodzie dla tego, bo było minister­
stwem republikańskióm. (Przeciągłe oklaski.) Kiedy 
mnie powołał do siebie marszałek, oświadczyłem zaraz: 
„Należg do republikańskiój lewicy.“ Marszałek z uprzej­
mością wysłuchał tych słów. Dzigkowałem mu za to, 
ale nie przeczuwałem tego, co sig potóm stanie. Gabi­
net dotychczasowy upadł, — ponieważ był gabinetem 
republikańskim i od swoich zasad odstąpić nie chciał. 
(Oklaski.) W końcu oświadcza sig jeszcze pan Jules 
Simon przeciw ustanawianiu oficyalnych kandydatur — 
poczóm udziela marszałek głos prezesowi gabinetu, 
ks. Broglie. W dłuższóm przemówieniu wskazuje on na­
samprzód na postgpy radykalizmu i podnosi, że p. Jul. 
Simon nie był panem wigkszości, panem jój był kto in­
ny, radykalniejszy, który popierał p. Simona. Jeśli sig 
podobało p. Simon wziąść sobie tego mgża za doradzeg, 
to nie podobało sig to marszałkowi prezydentowi, który 
ma prawo zadać sobie pytanie, pod jakiemi warunkami 
odda władzg w rgee swego nastgpcy. Utrzymywano, że 
obecni ministrowie nie są republikanami, ale konstytu- 
cya z roku 1875 ńie zawiera przecież nic takiego, coby

— Proszę cię, co to ma znaczyć ? Ja nie rozumiem 
ani słowa.

— Są to pieniądze, które mi dałeś przed wyjazdem 
a które teraz ja tobie do rąk oddajg.

Stary palnął w stół obu rękami i zaczął sig śmiać 
tak serdecznie, że przez to wydało sig, iż wszystkie zę­
by miał wstawianą.

— A to wyborna historyal Póki żyjg, nikt je­
szcze tak sobie nie zażartował ze mnie! Ależ czło­
wieku, na miłość boską, czy znajdziesz kogo w całym 
świecie, co uwierzy, że ja tobie dałem tyle pieniędzy? 
Spróbuj. Chyba, że pokażesz rewers, czarno na białem.

Rozmowa przerwała się, w tój chwili bowiem wszedł 
Józiek z obstalowanemi dwiema „pfifkami“ wina. „Ptifką“ 
zowie każdy Wiedeńczyk ogromną szklanicę, którój dno 
pokrywa warstwa wina na dwa pałce, dolewa wody po 
wręby i, choć pije, nie upije się.

— A to co znowu? — obruszył sig stary dyplo­
mata. — Ty wisusie! będziesz nas tu traktował dwiema 
„pfifkami?“ A głowa gdzie? Czy nie słyszałeś, że 
masz przynieść dwie butelki Chablis i jedną Liebfrauen­
milch? Tego Vöslauera sam sobie wypijl

Mały Ganimed wytrzeszczył oczy.
Czarny Kakadu wziął ze stołu pakiet banknotów i 

strzepnął niemi Józkowi przed nosem.
— Czy widziałeś kiedy w życiu tyle pieniędzy ra­

zem, hę? To wszystko moje.
Na te słowa malec zapomniał o należnem dla gości 

uszanowaniu, parsknął śmiechem i śmiejąc się wybiegł 
z pokoju tak pospiesznie, że omal drzwi nie zabrał ze 
sobą.

— No, kochany Leonie, teraz daj mi piątkę a re­
sztę schowaj napowrót.

— Mój kochany, odparł Leon, nie jestem w tej 
chwili usposobiony do żartów. Zupełnie przeciwnie: 
bierze mnie ochota porwać się, iść w świat i wszędzie, 
każdemu kto żyje rąbać prawdę w oczy, dopóki mi gdzie 
gardła za to nie wezmą. Wigc cię proszę, daj pokój tćj 
komedyi. Wręczyłeś mi te pieniądze na cel dyploma­
tyczny; ja nie spełniłem zadania, wigc rzecz prosta, że 
ci oddajg wszystko, nie myślę utrzymywać sig z funduszu 
dyspozycyjnego.

pod tym wzglgdem nakładało na ministrów jakieś zobo­
wiązania. W liczbie 365 deputowanych, którzy uchwa­
lili votum niezaufauia przeciwko gabinetowi, znajdowało 
sig 35 intransigentów. „Koalicya przeciwko koalicyi, ja 
wołg naszą koalicyą.“ Co sig tyczy zarzutu agitacyi kle- 
rykalnych, to ministerstwo obecne jest wprawdzie przy­
chylne kościołowi, ale nie nadwergży żadnej zasady pra­
wa publicznego, nie uwikła kraju w żadne religijne 
zamieszania i w żądną religijną wojnę. „Manewra“ te 
nie wywarły żadnego wpływu na zagranieg i nie wywrą 
tćż na wewnątrz. Kraj wahać sig nie bgdzie migdzy 
wyborem Mac Mabona a wyborem dyktatora z Bordeaux.

Po księciu Broglie przemawiał p. Bérenger; treści 
przemówienia jego nie podają telegramy. — Posiedzenie 
odroczono na dzień następny. — Czy mowa księcia Bro­
glie zatarła przykre wrażenie, jakie sprawiły przemówie­
nia republikanów i Simona — i wystąpienia bonaparty- 
stów, o tóm dowiemy sig późniój. Dzisiaj wiemy już, że 
nawet marszałek Mac Mahon zrozumiał podobno, — 
jak go kompromitują bonapartyści i w jak trudnóm 
znajduje się położeniu. I otoczenie marszałka prezy­
denta, jak donosi Temps, nie zbyt zadowolone z dotych­
czasowego przebiegu rozpraw tak w senacie jak izbie 
deputowanych. Natomiast umiarkowanie, stałość i zgoda, 
jakie cechują republikańskie stronnictwo, nie mało miały 
zadziwić marszałka prezydeuta. — Ale, bądź jak bądź, 
rzeczy w każdym razie pójdą przewidzianym torem; — 
marszałek, chociażby mu sig wigeój jeszcze otworzyły 
oczy, nie może się jui cofać, pójdzie tam, dokąd go cią­
gną ci, których żadne nie wstrzymują skrupuły. Mar­
szałek idzie z zawiązanymi oczyma ku przepaści. Mniej­
sza już o niego, jeżeli mu sig taki marsz podoba — ale 
pociąga on za sobą Francyą.

O pogłoskach, odnoszących sig do postawy Austryi 
w obec toczącej sig wojny a nadewszystko w obec wa­
hającej sig Serbii i pobitej Czarnogóry, piszemy poniżój. 
Tutaj nadmieniamy, że według Neues Wiener Ta­
geblatt postanowiona podobno kooperacya rumuńskiój 
i rosyjskiój armii. Szczegóły tylko tćj korporacyi nie 
są znane.

Na teatrze azyatyckim walna — jak pisze Neue 
freie Presse — zaszła bitwa. W zeszłą sobotę to­
czyła się walka migdzy oddziałem tureckim, liczącym 
12 tysięcy żołnierza a korpusem rosyjskim 20-tysięcznym 
pod Seidekanem, która skończyła sig klęską Turków. 
Dowódzca Ferik Mehemed pasza zginął a nawet woj­
skowy attaché angielski, jenerał Kemball, o mało nie 
dostał się do niewoli.

Z naddunajskiój widowni donoszą, że stan wody Du­
naju wynosi 15 stóp 4 cale nad stan normalny — a za­
tóm nie rychłg zapewne dowiemy się o przekroczeniu 
rzeki.

— Dajg ci słowo, że te pieniądze nie pochodzą 
z funduszu dyspozycyjnego.

— Zkądkolwiek pochodzą, mniejsza o to. Dość, 
że nie wykonałem tego, co za ich pomocą miałem wy­
konać.

Stary zagryzł wargi i uśmiechnął sig. Po chwili 
jednak dał klapsa Leonowi w rękę i rzekł:

— Wykonałeś swoją misyą — i wykonałeś ją bar­
dzo dobrze. Nie przerywaj, pozwól mi sig wygadać. 
Przyjeżdżasz teraz ze wsi, z pustyni, z grobu, co? A 
więc nie wiesz wcale, co tymczasem porobiło sig na 
świeeie. Dokonałeś mistrzowskiej sztuki, ty geniuszu, 
ty dziecię szczęścia! Tak, tak, bratku! w czepku sig 
rodziłeś 1 Postępowałeś jak jasnowidzący, jak czarno­
księżnik. ..

— Drwisz sobie ze mnie!
— Spełniłeś wszystko, czego od ciebie żądano; 

otwarcie i gorliwie czyniłeś zadość swój misyi, która po­
legała na tćm, aby „przez wierne i zgodne z prawdą“ 
określenie położenia skłonić do powolności i usposabiać 
pokojowo dyplomatów, kierujących losami świata. Nie 
zaniedbałeś żadnego środka, żadnćj drożyny, wiodącej 
do tego celu. Na tym gładkim lodzie polityki okazałeś 
sig szermierzem godnym twoich przeciwników, czego do­
wodzi najlepiej to, że obóz przeciwny wszędzie i usilnie 
pracował nad zbijaniem twoich poglądów, nad zniwecze­
niem usposobienia, które ty wywołałeś, i podczas gdy ty 
przedstawiałeś stan rzeczy w świetle „prawdziwćm“ — 
oni, aby dopiąć' swoich zamiarów, przedstawiali wszystko 
w świetle „fałszywćm.“ Co było w ludzkićj mocy, speł­
niłeś wszystko sumiennie i bardzo sprytnie. Pisałeś me- 
moryały, ogłaszałeś korespondeneye po dziennikach, po­
rozumiewałeś się z oddalonymi stronnikami, nawiązałeś 
stósunki wszechstronne, przemawiałeś nawet na zebra­
niach robotników, głosujących za utrzymaniem pokoju. 
Twoi wysłańcy przebiegali kraj cały, twoje sprawozda­
nia były w każdćj kwestyi gruntowne i prawdziwe. Ale 
ze wszystkich twoich pomysłów najgenialniejszym, naj- 
bardzićj mistrzowskim był — nagły wyjazd z Paryża.

— A!...
— Domyślam sig, że musiałeś jakimś sposobem 

przewąchać, iż katastrofa się zbliża. Wiedziałeś od da- 
, wna, że niemożliwćm jest pokojowe załatwienie sprawy

Jutro rozpoczynają sig w mieście naszóm po­
siedzenia sejmu prowineyalnego dla W. Ks. 
Poznańskiego.

=3= Czytelnicy przypomną sobie — tak pisze 
Gazeta Toruńska — że na ubiegłój sesyi sejmo­
wej podniósł poseł Łyskowski potrzebę zaprowadzenia 
taryfy dyferencyalnój dla transportu węgla szląskiego 
do prowincyi naszój. — Poseł Łyskowski nie popuścił 
tej sprawy, która dla tój prowincyi jest kwestyą żywo­
tną i która tóż obudziła ogólne zajęcie. Aby nie pomi­
nąć odnośnych instancyi, udał się poseł Łyskowski z 
przedstawieniem najpierw do głównego zarządu kolei gór- 
noszląskiój; odebrał wszelako odpowiedź, że zarząd kolei 
nie może odstąpić od przyjgtój i przez rząd zatwierdzo­
nej taryfy „jednego fenyga od centnara i mili.“

Skutkiem takiej odpowiedzi zaniósł p. Łyskowski w 
tych dniach podanie do ministra handlu, w którćm po­
wtarza motywa przez siebie w sejmie wyrzeczone, ko­
munikuje odpowiedź zarządu kolei górnoszląskiój i prosi 
o interwencyą ministra handlu resp. rządu; w końcu 
zaznacza, że jeśli pan minister nie raczy z ramienia rzą­
du zaradzić koniecznej potrzebie, natenczas bgdzie mieć 
miejsce wspólny wiec prowincyonalny ad 
h o c wszystkich interesentów, tak gospodarzy jak fabry­
kantów, który na przyszłą sesyą sejmową uchwali i ode- 
śle petycyą wspólnie z całej prowincyi, o zaprowa­
dzenie taryfy dyferencyalnój dla trans­
portu węgla szląskiego do Prozacho­
dnich i o redukcyą kosztu transporto­
wej na 40 feny gów za centnar, co czyni 
mniej wigeój pół fenyga od centnara i 
mili.

Z powodu listu paryzkiego do 
St. Piet. Wiedoiuosti.

W jednym z poprzednich numerów Dzien­
nika podaliśmy w tłumaczeniu list p. H. S z 
Paryża do profesora Gradowskiego, list odnoszący 
się do stosunku Polski do Rosyi. Podając go 
zastrzegliśmy sobie uwagi nasze aż do chwili, 
gdy dojdzie nas odpowiedź na rzeczony list 
profesora Gradowskiego. Do dnia 22 b. m., 
z tej daty mamy przed sobą S t. Piet Wie- 
domesti, odpowiedzi tej nie znajdujemy, na­
tomiast znajdujemy tak w powyższym dzienniku 
jak i innych rosyjskich hipokryzyjne ' głosy

migdzy dwoma mocarstwami, u których idea walki na 
śmierć i życie wzrosła aż do kwestyi „honoru narodowe­
go.“ I to przewidziałeś, że wmigszanie sig jakiegokol­
wiek trzeciego mocarstwa do tćj strasznej walki zrodzi 
pożar w całćj Europie, a twoja biedna, dopićro odradza­
jąca sig ojczyzna może nie wytrzymać tćj ogniowćj próby. 
Gdzie były skierowane dążenia innych, to widziałeś ja­
sno, jak na dłoni. W tak krytycznych czasach nie roz­
strzyga prawda, logika, pogląd osobisty, lecz wypadki, 
wielkie niespodzianki dziejowe.

Leon słuchał ze zdumieniem swoich własnych myśli, 
wypowiadanych przez usta innego człowieka.

— Przebieg rzeczy był, o ile pomnę, następujący: 
dnia 7 lipca otrzymałeś telegram z Wiednia, zaprzecza­
jący pogłoskom o uruchomieniu artyleryi. Cały świat 
wie, jak należy czytać takie zaprzeczenia urzędowe. Na-, 
zajutrz ks. Alienor Nornenstein wyjechał do Niemiec po­
łudniowych; tegoż dnia o północy ks. Oktawian Nornen­
stein przybył do Paryża. Udawano przed tobą, że celem 
jedynym jego podróży było odwiedzenie synowćj, lecz ty 
wiedziałeś dowodnie, że szło mu tylko o jak najprędsze 
zaciągnięcie pożyczki, bez którćj liga nie mogła wystą­
pić czynnie. Musiał jechać do Brukseli na Paryż, 
ponieważ już w owym czasie jego rysopis był w Niem­
czech towarem bardzo poszukiwanym. W tym samym 
czasie ty byłeś u szczytu wzigtości; wszyscy starali 
się o twoje względy, na twoją cześć wydawano obiady
i bale; piękne „kobiety rzucały na ciebie wędki, któ­
rych przynętą była miłość. Potrzebowano jeszcze przez 
kilka dni twojćj działalności politycznćj w duchu po­
kojowym, potrzebowano twój twarzy, jaśniejącćj silnćm 
jak skała przekonaniem, z nićj matadorowie świata fi­
nansowego wnioskowali o deszczu i pogodzie. Ale ty— 
pomigszałeś im szyki. Przewidziałeś na tydzień naprzód, 
że twc|a polityka upadła, zanim jeszcze ten upadek 
istotnie nastąpił. Otrzymałeś wigc w samą porę list — 
nie mający może żadnego znaczenia — ale który umy­
ślnie i ostentacyjnie przyniesiono tobie podczas wieczoru; 
przeczytałeś i oznajmiłeś, że musisz natychmiast wracać 
do domu. Po mistrzowsku odegrałeś tg scenę. Całe 
towarzystwo śledziło wyraz twój twarzy; czytano treść 
depeszy z gry twego czoła, twoich rysów. Zbladłeś, 
usta ci drgały, z twojćj piersi wydobyło się głęboką



wesela i radości, że Polacy godzą, się z swem 
położeniem i że kwestya polska staje się kwe- 
styą ogólno słowiańską. Widocznie więc dzien­
nikarstwo rosyjskie albo, śpiewając na ten ton, 
bałamuci całe swe społeczeństwo, albo samo 
jest w błędzie, w skutek czego uważamy za 
stosowne dziś już z uwagami naszeini wystąpić.

Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, iż 
mimo poręczenia p. H. S., że list jego jest wy­
razem pewnej grupy emigrantów-Polaków w 
Paryżu, uważamy go za wyraz politycznych 
przekonań wyłącznie p. H. S., a twierdzenie 
nasze opieramy na znajomości naszej tamtej­
szych stosunków — z czego wnosimy — że 
prócz p. H. S., ukrywającego się zresztą z 
swem nazwiskiem, więcejby tam nikt podpisu 
swego pod list rzeczony nie położył. Dla cze­
go? Oto dla tego, że pomijając już to, iż na­
pisany tak bałamutnie, że często niepodobna 
się nawet domyśleć, o co chodzi rzeczywiście 
p. H. S., w ogóle i w zasadzie swej nie 
tylko nie wyraża uczuć, pragnień i przekonań 
społeczeństwa polskiego, lecz wprost jest im 
przeciwny. Prawda, że należymy pochodzeniem 
do plemienia słowiańskiego, prawda, że zasługi 
nasze w obec procesu cywilizacyjnego słowiań­
skiego są niespożyte, lecz słowiańskość nasza 
z tendencjami i dążnościami rosyjskiemi nie ma 
nic wspólnego. Prawda, że wyznajemy najwyż­
szą sympatyą dla Słowian południowych, ale 
zarazem ubolewamy nad nimi, pragnąc szczerze 
polepszenia ich położenia i pragnąc szczerze ich 
dobra; ubolewamy, że rozpościera nad nimi opie­
kuńcze swe skrzydła rząd rosyjski, który nie 
tylko nie ziści ich gorących pragnień, lecz — 
przypuszczając — że wyjdzie zwycięzko z walki,
jaką z Turcyą prowadzi, walki w imię zabor­
czych swych idei rozpoczętej, jeśli ich pod 
panowanie swe zagarnie — położenia ich na 
lepsze nie tylko nie zmieni — lecz stokroć 
pogorszy. Rozpocznie się tam natychmiast 
taka sama gospodarka, jaka się praktykuje w 
ziemiach polskich, rozpocznie się rusyfikacya na 
obszerną skalę, a czego wymowną wskazówką 
jest misya ks. Czerkaskiego, sławnego z pro- 
konsulstwa swego w Kongresówce i znanego 
ultramoskalofila.

Zresztą rzekoma dążność Rosyi słowiańska 
to szyh tylko, pod którym, jak fakta nader nie­
stety wymowne stwierdzają, występuje zbyt ja­
sno nawet dążność niepohamowana do unifika- 
cyi wszystkich żywiołów słowiańskich w car­
stwie rosyjskiem, do zatopienia ich w oceanie 
rosyjskim. Ktoby, powtarzamy, w obec wymo­
wnych faktów wątpił jeszcze o tern, tego po­
ucza i objaśnia doskonale odpowiedź Aksakowa 
na sławny adres czeski, w którym wyraźnie po 
wiada, że pojednanie i zjednoczenie Słowian 
może nastąpić tylko w prawosławiu, w* tem 
prawosławiu, które w gruncie nie jest nawet 
żadnem wyznaniem, lecz po prostu instytucyą 
policyjno-państwową i które się utrzymuje grozą 
jedynie wysyłki na Sybir. Gdyby istotnie rząd 
rosyjski czy Rosya troszczyły się w jakimbądź 
stopniu o Słowiańszczyznę, w takim razie prze­
dewszystkiem, porywając się do oręża rzekomo 
w obronie jej, postarałyby się skutecznie na­
prawić wołające o pomstę własne zbrodnie i 
przestępstwa w obec najszlachetniejszego ple­
mienia słowiańskiego, to jest nas Polaków; w 
takim razie, wyruszając w pole za krzywdy 
Słowian południowych, usunęłyby stan ten ha­
niebny, jaki utrzymują w ziemiach polskich, 
usunęłyby tam praktykowany nikczemny system, 
wyniszczający pod każdym względem, a który 
w obec całego świata piętnuje ich sromotą hań­
by. System ten to najstraszliwsza gospodarka,

westchnienie. Każdy widział jasno i dowodnie, że to 
wszystko należy sobie tłumaczyć jako symptomata two­
jego upadku. A razem z tobą upaść musiała polityka, 
którćj byłeś przedstawicielem. Widocznie twoi nieprzy­
jaciele przemogli ciebie, i ich zamiary zaczęły się urze­
czywistniać. A ty posunąłeś mistrzowstwo w twojćj 
sztuce tak dalece (nie mówiąc już o tćm, że potrafiłeś 
w stósownćj chwili zachrypnąć nagle), iż dałeś za wy­
graną schadzce miłosnćj z pewną bardzo piękną bogi­
nią: nikt inny, nawet w twojćm położeniu, z pewnością- 
by tego nie zrobił. Przez to tćż osiągnąłeś efekt jak 
najzupełniejszy. Po twojćm wyjściu wykadzono salę kwa­
sem karbolowym, tak dalece czuć było trupią woń upa­
dłego dyplomaty. A w liście, koniec końców, nie było 
zapewne nic innego, jak naprzykład takie wyrazy: 
„Józieczka ci się kłania, — zabrakło jćj drobnych.“ 
Przypominam sobie ową duennę, która przyniosła list do 
kancelaryi, aby go tobie posłano ibi, ubi, gdyż miej­
sce twego pobytu jest jćj nie wiadome. Nie chciała po­
wiedzieć, gdzie mieszka ani jak się nazywa. Ale ja wiem 
już teraz, gdzie jćj szukać.

—• Cokolwiek wiesz, zachowaj, u siebie 1 — przerwał 
mu Leon z pospiechem.

— Oz pewnością 1... pojmuję 1 — rzekł Żelazny 
Kakadu, mrużąc figlarnie oczyma. — To musi być dzie­
wczę bardzo przyjemne i porządne. Nigdy jćj, co pra­
wda, nic widziałem na własne oczy; ale na wszystkie 
dopytywania moje otrzymywałem zawsze w odpowiedzi, 
że żyje bardzo na osobności i bardzo przyzwoicie; nigdy 
nie wychodzi, pracuje przez cały dzień a nawet do póź- 
nćj nocy i nikogo nie przyjmuje. Listów nie otrzymuje 
żadnych zgoła, a więc i od ciebie ich nie miewa. Jest 
to z pewnością okrucieństwo, ale ostatecznie masz słu­
szność, bo... nic nie może trwać na wieki. Ja wiem 
wszystko, znam twoje zamysły. Wielki i śmiały zakre­
śliłeś sobie plan, a z góry jestem przekonany, że ci się 
powiedzie. O, ja wiem wszystko 1 W zakresie tego planu 
nie ma naturalnie miejsca dla biednćj szwaczki; z wolna, 
z wolna trzeba zrywać ten stósunek a lepićj zrobić to 
zawczasu, bo przeszkodzi się wszelkim w przyszłości po­
mówieniom. Każdy uczciwy człowiek w twojćm miejscu 
postąpiłby sobie również tak a nie inaczćj. Ale przy- 
najmnićj pod względem materyalnym nie opuścisz jćj

do której dziejów świeżo krwawemi literami za­
pisały się pomiędzy innemi prześladowanie i 
gwałty spełnione na Unitach.

Jaka zaś gospodarka istnieje, dość przyto­
czyć. niektóre tylko ukazy i rozporządzenia na 
Litwie wydane i do dziś dnia obowiązujące. 
Przytaczamy z nich dla charakterystyki tylko 
niektóre. I tak:

Ukaz carski z dnia 22 grudnia 1865 r. zabrania­
jący Polakom kupowania najmniejszćj nawet posiadłości 
ziemskićj w guberniach tak zwanych Zachodnich czyli 
na Litwie i Rusi.

Cyrkularze gubernatorów we wszystkich 
zachodnich guberniach, ogłaszane na początku 1869 r. 
jako na zasadzie postanowienia głównego naczelnika pół­
nocno-zachodniego kraju z 8 czerwca 1861 r, za nr. 72 
pod najsroższą odpowiedzialnością za­
braniają nie tylko wznoszenia krzyżów nowych na po­
lach i drogach, lecz i podtrzymywania albo naprawy sta­
rych, które gdy runą, policya miejscowa tylko ma prawo 
zawieść je i złożyć na cmentarzu.

Bractwo prawosławne świętego Du­
ch a, w Wilnie mające za cel jedyny wytępianie katoli­
cyzmu w zabranym kraju.

(Ustawa tego bractwa ogłoszona w kalendarzu ro­
syjskim wileńskim.)

Wzbronienie obywatelom ziemskim utrzymywania 
w domu polskich kalendarzy a w miasteczkach i mia­
stach kramarzom rozprzedawania takowych, jako tćż i 
polskich książek do nabożeństwa pod karą najsroższćj 
odpowiedzialności; a natomiast przymus nabywania ka­
lendarzy rosyjskich, drukowanych umyślnie dla prowin- 
cyi zachodnich w Wilnie i rozsyłanych początkowo za 
pośrednictwem policyi miejscowćj.

Poszukiwanie najsroższe po domach obywatelskich i 
w kościołach, u wszystkich wychodzących z kościoła, 
niektórych książek polskich nabożnych, drukowanych je­
dnakże pod cenzurą rosyjską w Wilnie lub Mińsku lite­
wskim.

Zakaz pod surowemi karami rozmawiania po pol­
sku nie tylko w miejscach urzędowych lecz w ogóle na 
miejscach publicznych jako to: rynkach, cukierniach, 
sklepach, nawet na ulicach w najmniejszych nawet mia­
steczkach, na co wszędzie rozwieszano tak zwane p r y- 
k a z y, drukowane i w ramki pod. szkło oprawne.

Również srogi zakaz uczenia kogokolwiekbądź cze­
gokolwiek po polsku, nawet czytania albo pisania.

Wzbranianie jeżdżenia do Królestwa Polskiego, szcze­
gólniej zaś do Warszawy, na co jeszcze w roku 1868 
chcąc pozwolenie otrzymać, należało przedstawić piśmienne 
poręczenie trzech obywateli ziemskich, że proszący nie 
użyje na złe udzielonego mu pozwolenia a w razie ja­
kiego wypadku trzej poręczający wszelką odpowiedzial­
ność za niego przyjmują również na siebie.

Czyż mamy do tych obowiązujących do­
tychczas ukazów dodawać cały szereg tych, 
które tak w Kongresówce jak na Litwie i Rusi, 
wydane zostały jedynie w celu wynarodowienia 
społeczeństwa polskiego i zmoskwiczenia go? 
Znane są one dobrze wszystkim, powiemy tylko, 
że wr moc nich, cały ustrój państwowy i admi­
nistracyjny polski został wywrócony, język pol­
ski z całej sfery urzędowej usunięty a rełigia 
katolicka, którą znakomita i przeważna część 
narodu wyznaje, cierpi najsroższy ucisk.

Taki jest stan w ziemiach polskich, takie 
jest ich położenie pod tym rządem, który się 
głosi obrońcą Słowiańszczyzny. Czyż to nie 
ironia? Pan H. S. nie widzi tego wszystkiego, 
a w tym nad wszelki wyraz haniebnym stanie 
widzi tylko skutki nieporozumienia. Czyż to 
nie prawdziwy obłęd i ślepota zupełna? To 
też bliżej nie zastanawiamy się nad jego listem, 
na jedno tylko zwracamy uwagę, że pan H. S. 
w rozczuleniu swem zrzeka się wszelkich uro- 
szczeń do życia politycznego Polski i wspania­
łomyślnie przystaje jedynie na uznanie narodo­
wości Polski i prawa jej do bytu ekonomicznego. 
Może pan H. S. zrzekać się, ile tylko chce, 
co do ogółu społeczeństwa polskiego dość po­
wiedzieć, że ono chce i może tylko pomne swej 
przeszłości, swego stanowiska i swej godności 
żyć z honorem lub zginąć, jeśli tak mogłoby 
się stać z honorem, ale, by miało nikczemnie

przecież, co ?... Zresztą po co i na co mi udzielać to­
bie dobrych radl Ty masz więcćj rozumu w jednym pal­
cu niż inni w mózgownicy. A wszakże masz i serce 
dla nićj. No, ale teraz już czas, żebyś schował tę pa­
czkę do kieszeni, zamiast żeby mnie nią kompromitować. 
Bo niechżeby się dostało na języki, że posiadam taką 
sumę pieniędzy, choć to nieprawda, nigdy w życiu już 
nie otrzymałbym nic od nikogo. Jeżeli jćj sam nie po­
trzebujesz, oddaj na cel dobroczynny; sposobności do 
tego u was na Węgrzech nigdy podobno ci nie zabra­
knie. Wiem, że jesteś w sytuacyi takićj, iż nie zależy 
ci na tych pieniędzach.

— Słuchajno stary 1... Ty wiesz wszystko.. . tylko 
tego jednego pewnie nie wiesz, że na dopełnienie tćj su­
my sprzedałem ostatnie dziedzictwo moje, Świętą He­
lenę. ..

— Dobrześ zrobił, bratku! Na cóż tobie biedolić 
się tam gdzieś na Wołoszczyznie z tą odziedziczoną po 
ojcach kretowiną! Tyś dzisiaj już dynasta, mój przyja­
cielu drogi! Tak jest, dynasta, królik! Ale cóż mnie 
gadać tobie z śmiesznie poważną miną o rzeczach, o któ­
rych sam lepićj wiesz niż ja.

— Staruszku, ja nic nie wierni
— No, to wkrótce się dowiesz, skoro tylko te rze­

czy przedrą się do publiczności. Nie mogę powiedzieć, 
że masz więcej szczęścia niż rozuipu, bo owszem masz i 
rozum i szczęście. Ale możemy... no tak, możemy, bo 
ten gawron kelner już sobie poszedł... możemy więc po­
gawędzić o rzeczach, o których wiedzieć jeszcze nie mo­
żesz. Wystudyowałeś i przeprowadziłeś twą rolę wybor­
nie aż do ostatniego szczegółu. Na tćm, że tak nagle, 
bez pożegnania nikogo opuściłeś Paryż, nie koniec je­
szcze twćj gry mistrzowskićj. Gdyś wracał na Węgry, 
przez całą podróż śledzili cię krok w krok bardzo zgrabni 
i uważni obserwatorowie; a twoja udana desperacya nie opu­
ściła się ani na chwilę. Prawdziwem coup de maitre 
było, żeś po drodze nie wstąpił do Wiednia. W ten sposób 
zadokumentowałeś poniekąd swój upadek; od stacyi Gan- 
serndorfa (w pobliżu Wiednia) nie mogło już być o tćm 
najmniejszćj wątpliwości. Mimo to śledzono cię jeszcze 
aż do Danczwaru. Gdy tam na poczcie pisałeś do Wie­
dnia o dymisyą w stylu, jak tylko można, suchym i gorz­
kim, ktoś był ukryty w pokoju tuż obok i za pomocą
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wyrzec się tego, co mu się należy — nigdy. 
Uznania narodowości nie wymaga, bo ta mimo 
prześladowań żyje i nie zaginie.

Twierdzenie wreszcie pana H. S., że Rosya 
słynęła z bardzo poważnej i uczciwej prawno- 
ści w polityce, jest co najmniej gorzkim żartem, 
na którym nawet sami się Rosyanie poznają i 
wdzięczni za to autorowi listu nie będą. Wiedzą, 
że historya ich, to pasmo ciągłych szalbierstw, 
matactw, gwałtów i zaborów, pasmo, na zerwa­
nie którego wcale się nie zanosi Takich więc 
głosów, jak p. H. S. nie tylko nie uważamy za 
korzystne dla ojczyzny naszej, ale przeciwnie 
za nader szkodliwe, bo mogą zamiast objaśniać, 
wprowadzać tylko w błąd opinią rosyjską, która 
gotowa przypuszczać, jak to zresztą zręcznie 
udaje, że opinie i przekonania społeczeństwa 
polskiego się zmieniły, a przecież, jak wszyst­
kim wiadomo, nie uległy w stosunku do Rosyi 
i uledz nie mogły najmniejszej w obec prakty­
kowanego systemu rządu rosyjskiego, w obec 
jego dążności i jego charakteru najmniejszej 
zmianie.

Ogół społeczeństwa polskiego dziś wolnym 
jest od wszelkich ułud, z jakiejbądź strony one 
pochodzą a najbardziej od ułud ze strony ro­
syjskiej. Ale wolnym będąc od ułud, wierzy, 
że godzina sprawiedliwości dlań wybije, że kwe­
stya polska stanie w interesie ogólnego pokoju, 
sprawiedliwości i prawdy na porządku dziennym 
i rozwiązaną zostanie bez najmniejszego uszczerb­
ku jej praw politycznych i narodowych. Do 
tej chwili w spokoju i pracy wytrwa, nie spu 
szczając z uwagi, co się naokół dzieje. Jesteś­
my przekonani, że starsi narodu staną i czu­
wać nad jego interesami będą i przetną drogę 
do debiutów rozmaitego samozwuństwa, do któ­
rego pomiędzy innemi i p. H. S. zaliczamy. 
I dla tego i dziś domagamy się ścisłego ze­
spolenia i baczności, domagamy się cier­
pliwego wyczekiwania, ale nie wyczekiwa­
nia z założonemi rękoma, lecz że tak powiemy, 
czynnego; domagamy się steru, któryby obja­
śniał ogółowi potrzeby chwili, wytykał drogę 
i kierunek; zgoła w miejsce dzisiejszych różno­
rodnych pojęć i kierunków pragniemy i doma­
gamy się jedności myśli i p -li ty ki polskiej.

To jedno uniemożebni rozmaite porywy nie­
wczesne lub nieodpowiednie — to jedno uchro­
ni nas od rozmaitych szkodliwych ekśperymen- 
tów i pomoże do zawinięcia szczęśliwie do po­
żądanego portu.

P. S. Już po napisaniu powyższego doszedł nas list 
w tćj samej sprawie p. Wł. hr. Platera; zatćm go nie 
podajemy. Jedno tylko pozwolimy sobie nadmienić, że 
uie pojmujemy zdziwienia p. hr. Platera, jak mogliśmy rze­
czony list zamieścić w Dzienniku a tćm więcćj nie 
pojmujemy tego, iż sam przyznaje, że zastrzegli­
śmy sobie nasze u wagi, choć zamilcza, że za­
raz p o w olaliśmy się na to, cośmy już w 
sprawietćj z powodu głosu profesora 
Gradowskiego powiedzieli. — Zamieściliśmy 
list, o którym mowa, dla tego, że zwłaszcza w dzisiej­
szych chwilach uważamy za obowiązek dziennikarski za­
poznawać ogół nasz ze wszystkiemi objawami jakićjbądź 
natury, czy to więcćj lub mnićj zbiorowemi, czy nawet 
indywidualnemi. Znajomość tylko wszystkich objawów 
pozwoli na prawidłowy kierunek całą sprawą. Zresztą 
stanowisko nasze zbyt jest znane, ażebyśmy więcćj roz­
pisywać się mieli.

Rozprawy w angielskiej izbie lordów 
w sprawie Unitów w Podiaskiein.

Niedawno podaliśmy w streszczeniu przebieg obrad 
w angielskićj izbie lordów nad sprawą Unitów w Pod- 
laskiem, dziś podajemy je w całćj osnowie — poprze-

lunety odczytywał ci wyrazy z pod pióra. Nawet na 
drogę do Świętćj Heleny dodano ci towarzysza a pó- 
źnićj wiedziano bardzo dobrze, że całe dnie spędzasz 
na mysliwstwie a wieczorem wracasz bez zwierzyny, że 
listów ani nie pisujesz ani nie otrzymujesz. Słowem, 
wyprowadziłeś przeciwników twoich w pole w sposób 
najdoskonalszy.

Leon słuchał zdumiony. Nie pojmował, jak to, co 
w rozpaczy swćj czynił, mogło stać się sprężyną poru­
szającą dzieje świata.

— Dziś możesz już śmiało pokazać się światu na 
oczy — ciągnął dalćj żelazny Kakadu. — Co odtąd 
stało i dzieje się w świecie, wiesz z dzienników. Wy­
buchła wojna — a nie można było temu zapobiedz — 
tylko że wybuchła dla pewnych kół za wcześnie.... O, 
gdybyś tylko słyszał wszystkie te grzeczności, któremi 
książę Oktawian Nornenstein i feldmarszałek baron Fal­
benheim nawzajem plują sobie w oczy! A dopićro grze­
czności, których młody książę Alienor nasłuchał się od 
obudwóch razem! A nakoniec błogosławieństwa, które­
mi wszyscy trzej jednym chórem rzucają na twoją gło­
wę! Cała ich budowa karciana runęła; głaz Syzyfowy, 
gdy go z trudem i mozołem wtłoczyli już byli na wierz- 
chołek góry, nagle z. rąk im się usunął i runął znów w 
przepaść. Potrzeba iin było pozostawić tylko jeszcze 
dziesięć dni czasu, a nie oglądalibyśmy dziś wojny z pro­
filu tylko, lecz stalibyśmy w obec nićj en fac.K Zni­
weczyłeś im wszystkie zamysły, a fi as co, któreim zgoto­
wałeś, przyczyniło siędo zwycięztwa tych, którym wierność i 
przywiązanie od ciebie się należą. Oszczędziłeś krajowi 
milionów i szczęśliwćm byłeś narzędziem do powstrzy­
mania wielkich katastrof. To każdy dziś uznaje, a przy­
jaciele twoi dniem i nocą myślą, jakby cię wynagrodzić 
nagrodą godną twoich zasług. Drogi przyjacielu! Je­
dnym podlotem wzbijesz się na zadziwiające wyżyny. 
Wzbijesz się jak balonem, a co z wyżyny statku nad- 
powietrznego zoczy twój wzrok na ziemi i na niebie, to 
wszystko ci dadzą i jeszcze więcćj! Pomyślisz sobie: 
cóżby takiego mogło być cenniejszego nad sławę tak nie­
pospolitą? ... Czyżbym na prawdę miał odpowiedzieć 
ci na to zapytanie? ... Ja, stary puhacz nocny; tobie 
młodzieńcowi rycerskiemu, dwudziestosiedmioletniemu ?.. 
Cóż może się zwać skarbem najcenniejszym ? ... Ale

dzając je artykułem wstępnym dziennika M o r n i n g- 
P o s t

Artykuł ten w tłumaczeniu brzmi, jak następuje:
„Wczoraj w izbie lordów lord Stanley of Alderley 

zwrócił uwagę na postępowanie, jakiemu ulegają w Ro­
syi (?!) członkowie unicko-greckiego kościoła, i poruszył 
kwestyą depeszy hrabiego Granville w odpowiedzi na 
depesze pułkownika Mansfielda z dnia 29 stycznia i 18 
lutego 1874 r. — Prawdopodobnie nic się nie zyska na 
przedłożeniu depeszy, którćj lord Stanley of Alderley 
się domaga.

Nikt nie może powątpiewać, jaką być musi opinia 
angielskiego męża stanu w sprawie religijnych prześla­
dowań, zwłaszcza tćż, gdy noszą na sobie charakter takiego 
okrucieństwa, jak to przedstawiają depesze pułkownika 
Mansfielda. Z wszelką pewnością przypuścić można, że 
lord Granville czuł to, co czułby każdy Anglik, dowia­
dując się o prześladowaniach Unitów, i że swoim opi­
niom dał wyraz, odpowiedni jego charakterowi i uczu­
ciom kraju, który reprezentował. Nic jednakże nie 
przywiodłoby tak na pamięć cierpień Unitów, jak decy- 
zya państw europejskich odroczenia kwestyi wschodnićj.

Nie jest to tćż bez znaczenia, że naród angielski 
więcćj z temi cierpieniami jest obeznanym, niż owe pań­
stwa. Trudno zdać sobie sprawę z nadzwyczajnego 
zwrotu uczuć, które poprzednio wiodły znaczną c/ęść 
narodu do przyklaskiwania postawie, jaką Rosya zajęła 
jako protektorka wschodnich chrześcian. Niedawno te­
mu, jak wieść o tych uroszczeniach przebiegła kraj cały 
od krańca do krańca. Ze wszystkich państw na świecie 
Rosya jest ostatnićm, które kiedykolwiek okazywało ja- 
kąbądź sympatyą dla wolności religijnćj lub w ogóle dla 
wszelkićj wolności. Jakież tedy okoliczności spowodo­
wały znaczną część angielskiego narodu do popierania 
misyi, jaką podjęła Rosya?

Czyliż jćj obchodzenie się z własnymi chrześciań- 
skimi poddanymi, nie wyznawającymi paóstwowćj religii, 
było mnićj barbarzyńskićm, niż w poprzednich latach? 
Wcale nie!

Środki, do jakich uciekała się celem zmuszenia Uni­
tów do odstępstwa od ich przekonań religijnych i na­
wrócenia na prawosławie znajdują się wyszczególnione 
w depeszy pułkownika Mansfielda. Lord Stanley of Al­
derley przypomniał nam je wczoraj, zauważywszy przy- 
tćm słusznie, że obecnie Rosya uważaną jest przez nie­
których za istny wzór na polu wolności tak cywilnćj jak 
religijnćj; byłoby więc dobrze poświęcić nieco uwagi 
sposobowi, w jaki przeprowadzała ona liberalne uczucia, 
powszechnie jćj przypisywane i przypatrzeć się bliżćj 
owym dobrym czynom, które p. Gladstone usiłował na­
rzucić jako wzór godny naśladowania ludności tego kra­
ju. Tępienie chłopów, chłostanie kobiet, topienie opor­
nych chrześcian w rzekach w pośród zimy i tym podo­
bne okrucieństwa nie są bynajmnićj objawami wolności, 
na jakąby pragnęli patrzeć Anglicy.

I wszystko to czyniła Rosya nie w dawnych, da­
wnych czasach — lecz zaledwie trzy lata temu. — 
Cóż mówić o tych barbarzyństwach? — czyliż nic nie 
ma o nich do powiedzenia? Mogąż być uważane za 
przechodnie wypadki, które nie powinny zaważyć w prze­
konaniach Anglii, lecz które można przyjąć zupełnie o- 
bojętnie?

Należy przypomnieć sobie, że okrzyk zgrozy i obu­
rzenia, okrzyk przeciw Turcyi, który wyszedł z ust p. 
Gladstona, wywołanym był okrucieństwami, jakich Turcy 
dopuszczali się w Bułgaryi. Pan Gladstone odwoływał 
się do świata na uczucie ludzkości, by ograniczyć rząd 
turecki, aby zniweczyć jego władzę w krajach chrze- 
ściańskich a natomiast stworzyć cały szereg państw au­
tonomicznych.

Ale czyż względy na uczucia ludzkości zależne są 
od miejsca? Nie, są one powszechne; a szczególną du­
mą tego kraju jest przeświadczenie, że zawsze okazywał 
czynną sympatyą każdemu narodowi, który cierpiał nie­
sprawiedliwość i doznawał zniewag i ucisku od przewo­
dzącego mu rządu.

Wartoby zapytać się, dla czego okrucieństwa Rosyi 
miałyby być wyłączone z owych humanitarnych agitacyi, 
których się podjął p. Gladstone. Ucisk religijny, narzu­
cany chrześcianom przez W. Portę, jest niczćm w poró­
wnaniu z gwałtami, jakich się dopuszcza Rosya. Wy­
bryki bułgarskie spowodowane były koniecznością poło­
żenia tamy powstaniu; dopuszczały się ich nieregularne 
wojska w chwili, gdy kłopotliwe położenie Wysokićj 
Porty nakazywało jćj jak najspieszniejszymi środkami 
poskromić zbuntowaną ludność. Okrucieństwa owe nie 
dla tego dotykały ludność .bułgarską, że takowa była 
chrześciaóską ; nie ma przykładu podobnego postępowa­
nia Turcyi z swymi chrześciańskimi poddanymi. W Tur­
cyi wolno wierzyć każdemu, w co mu się podoba. Za­
rzutem ostatnim, jaki możnaby uczynić Turcyi, jest nie­
zawodnie chęć nawracania. Tego o Rosyi powiedzieć nie

nie strójże mi miny tak poważnćj! Rozśmiejże się tro­
szeczkę! Drwij sobie i żartuj z świata całego, mnie w 
pole nie wywiedziesz. Wiesz o tćm wszystkićm lepićj 
niż ja... No, czyż ja sam tylko mam jeść i pić? Trąć 
przynajmńićj kieliszkiem ... na zdrowie pięknćj damy, 
o którćj w tćj chwili myślisz i marzysz!

Leon rzeczywiście wychylił kielich aż do dna na 
zdrowie tćj, o którćj przez cały ten czas myślał i marzył.

Stary dyplomata mimo ustawicznego mówienia wy­
bornie dał sobie radę z bifstykiem i kieliszkiem. Spi­
jając z błogością złoty napój perłujący, rzekł dalćj:

— Na prawdę, taki kieliszek dobrego wina reń­
skiego więcćj wart od całego związku nadreńskiego... 
Ale, kochanku, powiedzno mi, gdzie i kiedy nauczyłeś 
się tak uporczywie milczeć? To, co mi powiedziałeś o 
twoich doświadczeniach za granicą, nie byłoby warte d1 
dziennikarza ani trzech groszy. I nawzajem nie p' 
gniesz też dowiedzieć się czegoś odennie? ' .ż 
bierze cię ciekawość dowiedzieć sięayowoć 
kto cię interesuje? Dajmy na to •
wieku? ;

— O księciu Etelwarym?
— Tak jest, o nim. Zdajc mi 

jesz się o nim jedyr; dla tego, iż 
wiedzie. Jeśli tak,
wyjechał wczoraj z

— Gdzież wyje
— Daleko, bp? 

wnie już nje wró 
cznego gni vu i ? 
mai siły u "łow 
prowadzić 
stawiający 
wne sceny 
wysoko po 
panami rozi 
stary Norii 
sunku syna 
mówiąc, był
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można. Jćj postępowanie z ludami, zaleźnemi od jćj 
berła, dowiodło dążności do tolerowania jedynie formy 
chrystyanizmu — religii paûstwowéj. Wprowadzała ona 
w czyn te swoje dążności za pomocą obmyślonych i wy­
trwałych okrucieństw, dokonywanych z zimną krwią i 
popartych prześladowaniami wyćwiczonćj policyi. Nie 
jest naszćm zadaniem nawoływać rząd, — by zaprote­
stował przeciw nadużyciom, jakich się dopuszcza Rosya 
w tćj mierze; ale ponieważ lord Hougthon zauważył nie 
bez zasady, iż lud tego kraju wiedzieć powinien, co się 
dzieje w innych krajach we względzie prześladowań reli­
gijnych, — słuszna jest, by obie strony wysłuchanemi 
zostały. Dodajmy do tego, że nie dość wysłuchać, ale 
rozważyć jak najsumienniej całą tę sprawę wypada.

Od blizko roku nie ma o niczém wiçcéj mowy, jak 
o okrucieństwach, których widownią była Bułgarya, i o 
tćm, że nie można po tureckim rządzie spodziewać się 
niczego dobrego. Okrucieństwa zaś, jakich się zwykle 
dopuszcza Rosya na swych poddanych innowiercach, Roz­
myślnie były przeoczane przez menerów antytureckićj a- 
gitacyi. Dla czego? Nie dla tego, żeby miały nie być 
nieskończenie większemi od opresyi Turków, ale dla te­
go, że na dnie tego postępowania leżał zamiar, który się 
domagał, by prześladowania innowierców w Rosyi były 
ignorowane najzupełnićj.

W dziejach tego kraju nie było jednostronniej- 
sze okrzyku nad ów, który podniósł pan Gladstone i 
jego przyjaciele przeciw rządowi otomańskiemu. Jest to 
okrzyk stronniczy a że jest takim, tego dowodzi fakt, że 
liberalni, co go popierali najwięcćj, zmuszeni byli tćm 
samćm zrzec się zasad, które nie dalćj temu jak lat 
dwadzieścia otaczali czcią największą. Nienawiść wzglę­
dem Rosyi i krzywdy Polski wpływały więc niegdyś sil­
nie na partyą liberalną. Dziś partya liberalna opuściła 
dawne swe zasady i zdeptała niegdy drogie sobie sym­
patye. Przeniosła swe afekta na mocarstwo, które po 
nad wszystkie jest wrogiem swobód cywilnych i religij­
nych, których partya liberalna mianuje się być szcze­
gólną patronką i opiekunką.

Na teraz nic nie mamy do powiedzenia o interesach 
angielskich, które są zaangażowane w wojnie rosyjsko- 
tureckićj. Ale nieodzownćm jest, aby ludzie, co usiło­
wali rozbudzić nieprzyjazne dla Turcyi uczucia na pod­
stawie prześladowania chrześciańskich jéj poddanych, od­
wrócili całą tę kwestyą i zapytali się czyli raczćj Rosya 
nie jest więcćj zbrodniczą w téj mierze niż Porta. Nie 
ma najmniejszćj wątpliwości, że nfy jest i że, jeżeli 
sympatye Anglików zależeć mają od tego względu, po­
winni raczćj stanąć po stronie Turcyi niż Rosyi.“

Przbieg zaś obrad nad powyższą sprawągw 
izbie lordów był następujący. Naprzód zabrał głos lord 
Staniej i powiedział co następuje:

Stósownie do uczynionćj zapowiedzi zwracam uwa­
gę Izby na korespondencyą, tyczącą się ¡postępowania z 
członkami unickiego greckiego Kościoła w Rosyi i wno­
szę o złożenie tu opuszczonćj depeszy hrabiego Gran­
ville w odpowiedzi na depeszę pułkownika Mansfield z 
29go stycznia i 18go Lutego 1877. Nie wiem, czy mam 
się tłómaczyć z pobudek, które mnie skłaniają do we­
zwania członków Izby, aby się zastanowili nad dokumen­
tami, odnoszącemi się do postępowania z Unitami grec­
kimi w Polsce. Gdy przecież często podnoszą się skar­
gi, że ministrowie Jćj Królewskiej Mości skąpo doku­
mentów parlamentowi udzielają, byłoby nie uprzejmie 
nie zwrócić uwagi na te, które złożone zostały. Oprócz 
tego dziś, kiedy niektóre osoby stawiają Rosyą za przy­
kład cywilnćj i religijnćj wolności, nie będzie bez korzy­
ści, że się zastanowimy nad tćm, jak Rosya cywilną i 
religijną wolność pojmuje i że przypatrzymy się bliżej 
niektórym pięknym postępkom Rosyi, które p. Gladsto­
ne naszemu krajowi do naśladowania zaleca. Depesze 
podpułkownika Mansfield i p. Webster wykazują, że 
wskutek przedsięwziętych przez Rosyą I środków, aby 
zmienić rytuał unicki i nagnać Unitów greckich do pra­
wosławnego czyli rosyjskiego kościoła/ zaszły mordy 
włościan, przez żołnierzy rosyjskich dokonane, że wło­
ścian wpędzono do rzek śród mrozów, i zimy a innych 
trzymano w zimie w podwórzach więzień, które były 
przepełnione, że inni jeszcze widzieli się zmuszeni chro­
nić się do lasów, że kościoły stały się pustkami, że aby 
zawrzeć małżeństwa lub depełnić jakich religijnych obo­
wiązków włościanie i duchowni musićli się udawać da­
leko o 60 i 70 mil (mowa tu o milach angielskich), w 
końcu, że niewiasty i dzieci były sieczone rózgami przez 
kozaków. Ponieważ dokumenta znajdują się w ręku 
członków Izby, niepotrzebuję wdawać się w szczegóły 
tego prześladowania, opisanego przez konsulów Jćj Kró­
lewskićj Mości; zkądinąd dla jednej jeszcze przyczyny 
usuwam na bok raporta konsulów. Rosyanie twierdzą, 
że te sprawozdania są przesadzone a że szlachetny ksią­
żę sekretarz stanu dla Indyi za ostatniego ministerstwa 
oświadczył, iż nie przywięzuje znaczenia do sprawozdań 
niektórych konsulów Jćj Królewskićj Mości w Turcyi, 
przychylnych dla Turków i mógłby także odmówić wia- 

< ry tym oto sprawozdaniom, ponieważ są niekorzystne 
dla Rosyan, powstrzymam się od czytania wyjątków z 
raportów konsnlów Jćj Królewskićj Mości i będę tylko 
prosił, aby członkowie Izby zastanowili się nad tćm, co 
w korespondencyi owćj podane jest jako urzędowe ro­
syjskie tłómaczenie, tego co zaszło; wystarczy to do mo­
jego zamiaru. Jeden wyjątek będzie można uczynić a 
to co do opowiadania podpułkownika Mansfielda na stro­
nie trzecićj o téj kobiecie gwałtowniejszćj od innych, któ­
ra otrzymała sto razów, ponieważ ten fakt był ogłoszo­
ny w niebieskićj księdze amerykańskićj w raporcie p. 
Jewel do p. Fish, gdzie powiedziano, że jedna kobieta 
otrzymała aż do sto razów.
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ofiary dla tego, że tu chodziło o katolików rzymskich. 
Prawdopodobnie czynią oni krzywdę temu panu. Inni 
opowiadają, że szlachetny hrabia (Granville) napisał, iż 
rząd Jćj Król. Mości nie kłopotał się zbyt szczegółowo, 
jak dalece rząd rosyjski dotrzymał przyrzeczeń co do 
Khivy, gdzie interesa angielskie są wyraźne, trudno więc 
wymagać, aby się zajmował temi wypadkami. Spodzie­
wam się, że szlachetny lord Derby, minister spraw za­
granicznych, rad będzie, iż mu nastręczyłem sposobność 
wyrażenia w Izbie i w obec kraju, że czyny moskie­
wskiego rządu nie należą do tych pięknych czynów, o 
jakich p. Gladstone tak często wspominał.

(Słuchajcie! słuchajcie!)
(Dokończenie nastąpi.)'

i kozaków. Reszta oddziału musiała dać wtedy kilka 
strzałów, wskutek czego jedna osoba została zabita a 
dziesięć rany odniosło... We wsi Pratulinie gromada 
chłopów podniosła bunt i dopuszczała się ekscesów przez 
kilka dni. Gdy oddział wojsk przybył na miejsce, rzu­
cono się nań z kijmi i kamieniami, tak że starszy oficer 
i wielu żołnierzy rany otrzymało. Żołnierze byli zmu­
szeni dać ognia i wtedy 9 włościan zabito, a 14 ranio­
no.“ Zobaczmy jeszcze, co pisał Messager Offi- 
ciel w lipcu 1874 r.: „Podczas ostatniego pobytu Jego 
Cesarskićj Mości w Warszawie, przybył do tego miasta 
delegowany od niektórych unickich parafii w guber .ii 
siedleckiej w celu złożenia petycyi, błagającćj o odwoła­
nie rozporządzeń władz dyecezalnych, odnoszących się 
do niektórych obrzędów grecko-unickiego kościoła. Kie­
dy się o tćm dowiedział monarcha, Jego Ces. Mość ra­
czył rozkazać gubernatorowi jeneralnemu warszawskiemu, 
jenerałowi hr. Kotzebue, by oświadczył ponownie gre- 
cko-unickićj ludności, że prośby tego rodzaju przyjęte 
być nie mogą, i że Jego Ces. Mość jest przekonana, iż 
ludność grecko-unicka, rosyjska od niepamiętnych czasów 
i zawsze wierna tronowi, skoro zostanie wolna od opła­
kanych błędów i namów złośliwych, które ją sprowadzają 
z drogi obowiązku, pospieszy przyjąć stare i rzetelne 
obrzędy religijne i pokaże się jak przedtćm posłuszną i 
spokojną, taką, jaką Jego Ces. Mość zwykł był ją za­
wsze widzieć.“ Jest więc udowodnionćm z urzędowych 
rosyjskich oświadczeń, że unitom rozkazano zmienić ry­
tuał, którego od wieków używali (str. 15 niebieskićj 
księgi), że im się to niepodobało i że stawili opór, wsku­
tek czego zostali zgnieceni wystrzałami rosyjskich żoł­
nierzy; dalćj, że cesarz odmówił przyjęcia jakiejkolwiek 
petycyi z ich strony, petycyi, mającćj na celu powstrzy­
manie prześladowania i nakazał im wrócić do rosyjskiego 
rytuału. Po tćm wszystkićm nie dziwna wcale, że 
Messager Officiel ze stycznia 1875 r. mógł do­
nieść, iż 45 parafii 50,000 dusz i 26 księży przypuszczo­
nych zostało do prawosławia i do rytuału przodków. 
„Skoro wiadomość ta została przedłożona Jego Cesarskićj 
Mości, monarcha raczył rozkazać, żeby unitom, którzy 
przęśli na prawosławie, podziękować za uczucia nieogra­
niczonego posłuszeństwa i objaw szczęścia, jakie ich 
ogarnęło na myśl, że odtąd będą żyć w tćj samćj reli­
gii, co ich panujący.“ Wszystko to jest aż nadto wy­
mowne, a nabiera jeszcze większego znaczenia z idącego 
z kolei dokumentu w korespondencyi, mianowicie w de­
peszy lorda A. Loftus, przy przesłaniu wyjątku z Jour­
nal de St. Petersbourg, obejmującego adres 
grecko-unitów chełmskich. Lord A. Loftus pisze: „Adres 
ten ogłoszony został wyraźnie, aby naprawić wrażenie, 
jakie mogło było powstać z poprzedniego obwieszczenia 
urzędowego organu, że podziękowanie cesarza zostało 
wyrażone za powrót Unitów greckich do prawosławia, 
gdy tymczasem wywołały je wiernopoddańcze wyrażenia 
adresu.“ Owóż to są jawne zasady, jakiemi rządził się 
w religijnych sprawach Nabuchodonozor, a nie zasady 
cywilnćj i religijnćj wolności, które się zrosły z pojęcia­
mi Anglików. Polacy czynią uwagę, że imię króla asy­
ryjskiego, kiedy je czytamy i tłumaczymy ze słowiańska, 
streszcza dobrnie zasady tego króla, ponieważ „Nebog 
jedno car“ znaczy właściwie: „nie ma innego Boga, jak 
car.“

Rosyjskie urzędowe gazety kładą wielki przycisk 
na to, że Grecy-Unici należą do rosyjskićj rodziny; tym­
czasem istnieje wewnętrzna oczywistość, że tak nie jest, 
bo używają oni w adresach wyrażenia, którymbysię nie 
posługiwali właściwi Rosyanie czyli Moskale, cesarza na­
zywają białym carem. Zważmy, że podobne wyrażenie 
Ak-Padiszah używane jest zwyczajnie przez Kirgizów i 
innych Tatarów i przez ludzi, należących do ras obcych 
Rosyi. Godzi się przeto przypuszczać, że adresy nie 
były pisane przez Greków-Unitów, ale przez urzędników 
z owćj części carstwa rosyjskiego, gdzie wyrażenie ta­
kie jest utarte. Zamiar, aby rosyjskie obrazy, czyli ma­
lowidła zastąpiły malowidła zachodniego pochodzenia, 
o czćm wspomina księga niebieska, tradycyjnie się w 
Rosyi przechowuje. Już za poprzednika Piotra W., 
kiedy był on we Wiazmie blizko Smoleńska, patryarcha 
moskiewski Nikon, jak świadczy w podróżach swoich 
Makary, patryarcha antyocheński, miał kazanie przeciw 
malowidłom zachodniego stylu, jak u Franków i wyklął 
a odłączył od kościoła wszystkich tych, co podobne o- 
brazy malowali, albo umieszczali w swoich ¿domach. 
Przy tćj sposobności Nikon pOzrzucał malowidła na po­
sadzkę kościoła i kazał je spalić. Ale car zaczął prze­
kładać patryarsze: „Nie ojcze, nie każ palić obrazów, 
raczćj daj je zakopać w ziemię.“ I tak się tćż stało. 
Może patryarcha Nikon nie działał z religijnego fanaty­
zmu, ale obecnie rząd rosyjski używa fanatyzm za pre­
tekst do tyranii świeckićj, aby zgnieść narodowość pol­
ską i język polski. Lord A. Loftus pisał 18 marca 
1874 r., że p. Westmann powiedział, iż te smutne wy­
padki, rozruchy w Polsce nie stoją w związku z żadną 
kwestyą polityczną i że nie mają charakteru polskiego. 
Z trudnością zgadza się to z faktem, iż na nie wiele 
lat przedtćm, w roku 1868, wydrukowano w jednćj z 
gazet petersburgskich artykuł pod tytułem: „O upowa­
żnieniu do zaprowadzenia języka rosyjskiego w nabożeń­
stwie katolickićm.“ W artykule tym czytamy: „Jeste­
śmy zdań a tych, co utrzymują, że rozwiązanie polskiej 
kwestyi będzie połączone z trudnościami, dopóki katoli­
cyzm nie zostanie oderwany od polskości, a to za po­
mocą wprowadzenia języka rosyjskiego do kazań, książek 
do nabożeństwa i modlitw, które teraz się odbywają w 
języku polskim. Co innego łacina, używana we mszy, 
ta nie jest dla nas niebezpieczna. Rzecz to niezawodna, 
że tak zwane Królestwo Polskie posiada w Rosyi po­
tężną a narodową instytucyą w kościele rzymsko-kato­
lickim“ (str. 47). W broszurze, noszącćj tytuł: M i s y- 
onarze moskiewscy, ogłoszonćj przeszłego roku 
w Paryżu, znajdujemy liczne wyjątki z protokułów na­
rad, odbytych w Petersburgu w czerwcu 1872 r. przez 
komitet, zwany „Opiekun grecko-unickiego kościoła.“ 
W komitecie przewodniczył hr. Berg, wielkorządzca w 
Polsce, a hr. Tołstoy, minister oświecenia i wyznań, i
hr. Szuwałow, dyrektor tajnćj policyi i członek mini­
sterstwa cesarskiego, byli obecni obradom. Wezwano 
także z Polski gubernatorów z Siedlec i Lublina, tudzież 
ks. Popiela. Protokuły pokazują, że komitet uznał je­
dnomyślnie, iż chociaż rząd nie używa gwałtownych środ­
ków, aby przeprowadzić Greków-Unitów na prawosła­
wie, nie może wszakże w żaden sposób pozwolić, aby 
skatoliczono Unią przez wprowadzenie łacińskich obrzę­
dów. Przeciwnie musi oczyścić ją z wprowadzonych no­
wości, które się nie zgadzają z interesem carstwa. 
Kończąc, muszę zwrócić uwagę członków Izby na tę o- 
koliczność, że w depeszach pułkownika Mansfielda nie 
przebija żadna namiętność. Prasa rozgłosiła, że rząd 
rosyjski wkrótce na nie odpowie. Aby to uczynić, Ro­
syanie muszą naprzód zbić swoje własne urzędowe ga­
zety i przysposobić się do udzielenia objaśnień w obec 
jeszcze silniejszych depesz konsulów innych mocarstw, 
które to depesze niezawodnie na jaw wyjdą. Wnoszę 
o złożenie na stole odpowiedzi na depeszę pułkownika 
Mansfielda. Może żadna nie istnieje; jest wielu takich, 
którzy utrzymują, że p. Gladstone nie troszczył się o te

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę sądu powiatowego Jensch w Ino­

wrocławiu dyrektorem sądu powiatowego w Wolsztynie.

Środa, 20 czerwca. 
(Przymusowa przysięga niemiecka.)

O W dniu 14 czerwca stawał przed sądem tutej­
szym przed wydziałem dla spraw bagatelnych p. J. Ro­
goziński jako świadek.

Po zeznaniu do protokułu po polsku, który po nie­
miecku spisano i świadkowi przeczytano, zapytał pan 
sędzia Hartmann p. Rogozińskiego, czy takowy rozumie, 
na co tenże odpowiedział, że rozumie; gdy zaś przyszło 
do przysięgi, żądał pan sędzia, by takową p. R. złożył 
po niemiecku, przeciw czemu tenże zaprotestował i o- 
świadczył, że tylko w ojczystym języku przysięgę złożyć 
może, gdyż nie włada do tyła niemieckim językiem, by 
w nim przysięgę mógł składać. Po tćm oświadczeniu 
p. R. pan sędzia rozkazał zanotować do protokułu, że 
p. R. odmawia „przysięgi, czemu przecież p. R. zaprze­
czył i dodał, że owszem chętnie przysięże, ale tylko w 
tym języku, w którym matka do niego przemawiała — 
nigdy zaś w tym, który mu jest obcy i który niedokła­
dnie rozumie. I to nie pomogło. Pan sędzia oświadczył 
p. R., że jeżeli nie złoży przysięgi, każę go natychmiast 
odprowadzić do aresztu na tak długo, dopóki będzie 
trwał przy swojćm.

Pan R. zważając na obowiązki w obec handlu — 
a zwłaszcza, iż pryncypał tegoż był chory, przysiągł, 
wymawiając machinalnie dyktowane mu przez pana sę­
dziego słowa.

Lecz jak słyszeliśmy wysłał już podobno p. R. za­
żalenie do sądu apelacyjnego, i nie wątpimy, iż, jeżeli 
tam nie otrzyma satysfakcyi, uda się dalćj.

Nie rozumiemy wcale postępowania pana sędziego; 
przyjętem jest przecież w sądzie naszym, że Polacy 
przysięgają po polsku — sam p. R. w innej sprawie w 
wydziale III już po ogłoszeniu praw językowych, bo 11 
listopada r. z. przysięgał po polsku. Zapytał go w spra­
wie sędzia, jak sobie życzy przysięgać — bo wtedy pan 
R. do protokułu wszystko po niemiecku odpowiadał, ale 
na oświadczenie, że odpowiadać a przysięgać zupełnie 
jest coś innego, chętnie się sędzia do polskićj przysięgi 
przychylił. __________

może pozwolić, aby ograniczano polajćj 
działań wojennych w Turcyi, aby wzbraniano prze­
kroczyć jćj wojskom Dunaj w najdogodniejszym punkcie 
to jest z brzegu rumuńskiego na serbski pod Kładową 
i aby wzbraniano obrać jćj wojskom najlepszą linią ope­
racyjną na Serbią, Niż i Zofią. W tejże chwili przy­
był ks. Milan do cara do głównćj kwatery rosyjskićj w 
Plojeszti i odbywają się tam zapewne narady co do 
przechodu wojsk rosyjskich przezSer- 
bią oraz co do oznaczenia warunków i chwili wystą­
pienia Serbii do walki, słowem układają tam zapewne 
podobną konwencyą, jaką poprzednio zawarła Rosya z 
Rumunią.

W obec takiego stanu rzeczy spotężniało tu nale­
ganie partyi wojskowćj i dworskićj na cesarza, aby wy­
konał interwencyą zbrojną, aby zajął wojskami austrya- 
ckiemi Bośnią, Hercogowinę i Serbią, — a nawet 
skrajna partya węgierska domagać się zaczyna zajęcia 
Serbii. Cesarz powołał tu jener. Rodicza i Molinarego 
dowodzących w graniczących z Turcyą prowincyach 
Dalmacyi i Chorwacyi i odbywają się narady.

Obok tego poseł rosyjski w Wiedniu, jenerał Nowi­
ków, z polecenia swego rządu zrobić miał w tych dniach 
hrabiemu Andrassemu następujące przedsta­
wienie: Ponieważ w skutek żądania rządu austro- 
węgierskiego Serbia jest neutralną a wojska rosyjskie, o- 
graniczając swoje działania wojenne, nie zajmują Serbii i 
nie przychodzą w pomoc Hercogowinie i Czarnogórze, 
Turcy więc przycisnęli całą siłą odosobnioną Czarnogórę 
i powstańców hercogowińskich. W takićm położeniu 
rzeczy Austrya powinnaby interweniować 
zbrojnie w Czarnogórze i Hercogowinie dla zasło- 
nienia tamecznćj ludności chrześciańskićj przed rzezią i 
dla uporządkowania stale tamecznych stósunków a prze­
szkodzenia przez to stanowczo, aby nie ponawiały się 
corocznie walki między Turkami a Czarnogórcami, nie­
pokojące monarchią austryacką.

Nie wiem do tćj chwili, czy i co odpowiedział mi­
nister spraw zagranicznych na to przedstawienie rosyj­
skie. Lecz dla objaśnienia sprawy dodać winienem, że 
zwycięztwo tureckie ogranicza się dotychczas na sforso­
waniu przez Sulejmana paszę, działającego w Hercogo­
winie, przejścia przez wąwozy Duże (Duga pas) w Her­
cogowinie i na odsieczy warowni Niksicz, leżącćj przy 
północno-wschodnim narożniku granic czarnogórskich, 
oblężonćj przez Czarnogórców, których Sulej man pasza 
zdołał odeprzeć i Niksicz zaopatrzyć w żywność. Lecz 
w odwecie za to zwycięztwo tureckie na północnćj her- 
cogowińskićj linii bojowćj odnieśli Czarnogórcy dwukro­
tne zwycięztwo na południowćj, albańskićj linii bojowćj; 
dzielny wojewoda czarnogórski Bożo Petrowicz, który ty­
lokrotnie odznaczył się w wojnie między Czarnogórcami 
a Turkami, pobił w d. 15 i 19 bm. w okolicy Spużu i 
Podgorzycy Mehmeta Alego paszę, usiłującego wedrzeć 
się przez południową albańską granicę do Czarnogóry. 
Zapewne przeto na przedstawienie rosyjskie hr. Andrassy 
odpowiedział, że nie widzi rząd austro-węgierski potrze­
by interweniować w Czarnogórze. Ale celem głównym 
przedstawienia rosyjskiego było tylko uzasadnić 
nowym powodem blizkie wkroczenie wojsk rosyj­
skich do Serbii oraz zbrojne przyszłe wystą­
pienie Serbii.

Lecz w obec przedstawienia rosyjskiego, o którćm 
głucha wieść doszła teraz do stronnictw politycznych, a 
szczególniej w obec podróży Milana do głównćj kwatery 
rosyjskiej, układanej tam zapewne konwencyi między 
Serbią i Rosyą, w obec oczekiwanego przemarszu wojsk 
rosyjskich przez Serbią i spodziewanego wmięszania się 
samejże Serbii do wojny, spotężniały nalegania partyi 
wojskowej i dworskićj na cesarza, aby Austrya rozpo­
częła iuterwencyą zbrojną i zajęła wojskami swemi Bo­
śnią, Hercogowinę i Serbią. Nawet z obozu przeciwne­
go skrajna partya węgierska zaczyna się domagać inter­
wencyi austryacko-węgierskićj, lecz tylko dla zajęcia 
Serbii.

W skutek takiego stanu rzeczy i tych 
nalegań cesarz powołał tu jenerałów Rodicza i Molina­
rego, dowodzących wojskami w Dalmacyi i Chorwacyi; 
po przybyciu tych dowódzców odbyło się tutaj kilka na­
rad wojennych pod przewodnictwem cesarza w celu uło­
żenia zapewne planu interwencyi zbrojnćj w razach o- 
znaczonych. Lecz na teraz ograniczyć się miano na 
wzmocnieniu wojsk w Dalmacyi pod do­
wództwem Rodicza, w Chorwacyi i w Sławonii 
nad Sawą i Unną pod dowództwem Molinarego, tak iż 
wojska tam zebrane uważać można za dwa korpusy ob­
serwacyjne.

Widzi .zapewne dobrze hr. Andrassy, że wszelki 
w jakimkolwiek charakterze udział Austryi w 
zajmowaniu prowincyi tureckich będzie 
współdziałaniem Austryi z Rosyą, sta­
nie się poparciem planów rosyjskich. 
Lecz czy zdoła powstrzymać jeszcze dzisiaj Austryą od 
działania w tym szkodliwym dla nićj kierunku, gdy na­
deszły okoliczności, które sam oznaczał dawnićj jako 
znaglić mogące do przyszłćj interwencyi? Chociaż uczy­
nił był to poprzednio jedynie w celu powstrzymania 
Austryi od interwencyi.

Rozważywszy spokojnie i bezstronnie następstwa za­
jęcia Serbii przez wojska austryackie, ujrzymy, jak szko­
dliwym i zgubnym dla Austryi byłby taki półśrodek i 
działanie w tym kierunku. Bądź co bądź, uczyn^oby to 
Austryą wspólniczką Rosyi i popleczniczką jćj planów, 
a obok tego oburzyłoby Słowian południowych przeciw 
Austryi, zatrudniłoby a zatrudniło w błędnym kierunku 
przynajmnićj 50 tysięcy jćj żołnierzy, których późnićj 
może stoma tysiącami lub całą armią popieraćby przy­
szło, tak iż w danym razie nie mogłaby użyć całćj 
swćj siły w właściwym kierunku działania, który wcze­
śniej lub późnićj otworzy się oczom jćj rządu.

Ten właściwy dla Austryi kierunek dzia­
łań, mogący jedynie zabezpieczyć związkowe państwo 
rakuskie przed zaborczemi dążeniami Rosyi i zrównowa­
żyć rozrastający się na Wschodzie wpływ cesarstwa ro­
syjskiego, wskazałem w liście moim z 14 czerwca. Po­
wtarzam tu raz jeszcze, że podwójny, wyżćj wskazany 
cel osiągnąć może Austrya tylko przez połączenie 
części narodu polskiego, będącćj pod pa­
nowaniem Rosyi, z częścią tegoż narodu 
znadującą się w związkowćm państwie 
rakuskićm, bo przez to wzmocni się silnie to pań­
stwo a zaborczą potęgę rosyjską usunie z zaczepnego 
stanowisku, które nad Wisłą zajęła i z którego Austryi 
zagraża.

Wprawdzie wykonaniu przez Austryą działań w tym 
jedynie, właściwym kierunku i osiągnieniu powyżćj wska­
zanego (celu sprzeciwiałoby się dzisiaj cesarstwo niemie­
ckie. Jednak mniemam, że monarchia austro-węgierska 
mogłaby neutralność w tyin względzie cesarstwa niemie­
ckiego pozyskać, robiąc mu ustępstwa w Niemczech, to 
jest zgadzając się na to dobrowolnie, co cesarstwo nie­
mieckie pomimo oporu Austryi osiągnie. — Zresztą je­
żeli Austrya nie ośmieli się jeszcze teraz rozpocząć dzia­
łań przygotowawczych w właściwym, wyżej wskazanym 
kierunku, niechaj przynajmniej jeszcze dłu­
żej neutralną pozostanie.

Wiedeń, 21 czerwca.
(Zbliżanie się chwili krytycznej w polityce austryackiej w spra­
wie wschodniej. — Czem właściwie byłaby interweneya au- 
tryacka w Turcyi? — Do czego Rosya usiłuje znaglić Austryą?
— Blizki przemarsz wojsk rosyjskich przez Serbią. — Przygo­
towania czynione przez Serbią, aby wziąć udział w wojnie. — 
Przedstawienie posła rosyjskiego, aby Austrya interweniowała 
w Czarnogórze. — Kroki przez rząd austryacki przedsięwzięte.
— Obawa, aby Austrya nie zaczęła działać w mylnym kie­
runku. — Właściwy dla niej kierunek działania. — Prze­

szkody na tej drodze.)
O Zbliża się krytyczna a raczćj roz­

strzygająca chwila dla Austryi i dla kierującego 
jćj polityką zagraniczną hr. Andrassego. Minister ten, 
wiedząc, że wszelkie w teraźniejszćm poło­
żeniu rzeczy zajęcie krajów tureckich 
przez Austryą w jakimkolwiekbądź celu jest 
współdziałaniem z Rosyą, opierał się dotych­
czas skutecznie tak naciskowi wewnętrznego stronnictwa 
wojskowo-dwotskiego jak i namowom rządów pruskiego 
a szczególnićj rosyjskiego, nakłaniających Austryą wszel- 
kiemi sposobami, aby zajęła wojskami swemi Beśnią i 
HerCogowinę, bo w ten sposób jedynie przeprowadzi tam 
reformy przez siebie proponowane i będzie miała w ręku 
rękojmią uporządkowania rzeczy na Wschodzie odpowie­
dnio swoim interesom. Hr. Andrassy, aby skutecznićj 
oprzeć się naleganiom partyi wojskowo-dworskićj na ce- 
sarza, przedstawił, że ma także na myśli interwencyą 
zbrojną austryacką w Turcyi, lecz nie z Rosyą, ale 
przeciw Rosyi, a to wówczas, gdyby Serbia wmięszała 
się do wojny lub wojska rosyjskie kraj serbski zająć za­
mierzały. Dzienniki popierające politykę hr. Andrasse­
go nazwały zajęcie Serbii w takim razie przez wojska 
austryackie interwencyą przeciw Rosyi, potępiając myśl 
ząjęcia Bośnii i Hercogowiny przez Austryą jako współ­
działanie jćj z Rosyą.

»■Czuł zapewne hr. Andrassy, że i taka interweneya 
austryacka w Serbii w razie wyżej oznaczonym, cho­
ciażby nazwana „interwencyą przeciw Rosyi,“ popiera jćj 
zamiary i czyni Austryą popleczniczką dążeń rosyjskich; 
lecz zapewne projektem takićj późniejszćj interwencyi 
zasłonił się tylko przed naciskiem partyi wojskowo- 
dworskićj a zarazem starał się położyć chwilową 
przeszkodę najazdowi rosyjskiemu na Turcyą. Albowiem 
rząd austryacki przedstawił jeszcze przed rozpoczęciem 
wojny rosyjsko-tureckićj rządowi rosyjskiemu, żewmięsza- 
nie się Serbii do wojny lub zajęcie tego kraju przez wojska ro­
syjskie naruszy interesa monarchii austryackićj na Wscho­
dzie i zmusi ją do przedsięwzięcia kroków, które za stóso- 
wne uzna dla zasłonięcia tychże interesów. W skutek tego 
przedstawienia, popartego podobno przez Niemcy, Rosya 
oświadczyła, że będzie starała się powstrzymać Serbią od 
wmięszania się do walki, wojsk swoich do kraju tego 
nie wprowadzi, jeżeli także Turcya szanować będzie 
neutralność Serbii. Przypominam, że przed dwoma mie­
siącami w listach moich pisałem, iż Austrya taką neu­
tralność Serbii postawiła za warunek własnćj neutralno­
ści. Dotychczas tak Serbia jak Rosya warunku tego 
nie naruszały, bo go jeszcze naruszyć nie potrzebowały, 
gdyż warunek ten dopiero przy dalszym rozwoju działań 
wojennych utrudniałby wojskom rosyjskim przejście Du­
naju i pochód w głąb Turcyi.

Lecz obecnie z b 1 i ż a s i ę chwila krytyczna, jak 
to na początku listu wspomniałem. Armia rosyjska u- 
kończyła przygotowania do działań, rozstawiła się nad 
Dunajem w sile 200,000 żołnierzy i gotuje się do prze­
kroczenia tćj rzeki. Równocześnie w dziennikach rosyj­
skich coraz silnićj odzywają się głosy, iż Rosya n i e



Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Z nad Dunaju donoszą dziś znowu o nowej puka­
ninie jaka wywiązała się onegdaj pod Pyrgosem między 
tureckim monitorem i bateryą rosyjską. Skoro moni­
torowi tureckiemu przybyła w Ruszczuku na pomoc ba- 
terya turecka, umilkła baterya rosyjska. Równocześnie 
wywiązał się między Kalafatem i Widyniem silny ogień 
artyleryjski, skutkiem którego zgorzało tak w jedném 
jak i drugiém mieście po kilka domów. Prócz powyż­
szych nic nieznaczących utarczek niemniéj spotkania, ja­
kie miał pod Kolaraszi rekonesans turecki z przeważ- 
nemi siłami rosyjskiemi, nic nie zaszło w dniach osta­
tnich ważniejszego nad Dunajem.

Ruch wojsk rosyjskich trwa ciągle a jak jednozgo- 
dnie donoszą, przeprawa przez Dunaj nie nastąpi przed 
upływem dni dziesięciu, nie ma bowiem jeszcze podo- 
statkiem dział i materyałów pontonowych. Częściowa 
jednak przeprawa może już pierwój przyjść do skutku, 
a zwłaszcza pod Braiłą. Główna kwatera w. ks. Miko­
łaja dopićro ma być za tydzień przeniesioną nad Dunaj. 
Wielu oficerów sztabowych odjechało już do Giurgewa, 
Turnu-Magureli i Slatiny.

Wiedeńska Neue freie Presse odbiera z Buka­
resztu pod d. 21 bm. następującą depeszę:

Wczoraj dał się dostrzedz niezwykle silny ruch 
wojsk rosyjskich. Kolejami żelaznemi przewożo­
no z wschodu i zachodu wszelkie zapasy materyału ar­
tyleryjskiego, prochu, kul, kotwic i lin. Oficerowie szta­
bu jeneralnego gotują się do opuszczenia dotychczaso­
wi głównój kwatery. Car uda się do Aleksandryt gdzie 
pozostanie aż do czasu przekroczenia Dunaju. Od dni 
kilku toczyły się na całćj linii dunajskiéj żwawe walki 
artyleryjskie. Rezultat ich nieznany, mówią jednak, że 
Turcy lepiej strzelają skutkiem czego baterye rosyjskie 
dotkliwe poniosły straty. Turcy urządzili pod Nikopoli- 
sem bardzo silne baterye, gdzie tćż zgromadzili znaczne 
wojska. Rosyjski sztab jeneralny uczuł bardzo dotkli­
wie ostatnie klęski Czarnogórców. Mówią, że armia 
naddunajska zostanie jeszcze wzmocnioną 40,000 wojska, 
a to w miejsce korpusów rumuńskich, po których nie 
wiele lub wcale nic się nie spodziewają. Dotychczasowy 
entuzyazm, poczyna się ulatniać, a ogólnćm jest przeko­
nanie, że zanosi się na długą i uciążliwą wojnę.

Dnia 20 b. m. miał się odbyć w Plojeszti — jak 
telegrafują z Bukaresztu do Neue freie Presse — 
zjazd między carem a ks. Milanem, przyczćm miała być 
poruszoną kwestya przemarszu wojsk rosyjskich przez 
terytoryum serbskie. Dotychczas nic jeszcze nie posta­
nowiono. Rosya wysłała już atoli do Serbii cztery mi­
liony rubli, mające służyć na przyspieszenie uzbrojeń na 
wypadek, gdyby Serbia miała w danym razie wystąpić 
wspólnie z Rosyą przeciw Turcyi lub tćż przeciw Austryi. 
Pewien jenerał rosyjski odezwał się dzisiaj rano: „Prócz 
armii wystawionćj przeciw Turcyi postawimy podwójnie 
silną armią przeciw Austryi. Wojnę z Austryą uważa- 
noby w Rosyi za wojnę narodową i patryotyczną.“

Dnia 21 bm. zaś telegrafują do tego samego dzien­
nika, co następuje: Ks. Milan udał się do Plojeszti 
celem widzenia się z carem. W jego otoczeniu znajduje 
Risticz, Ljesznianin i Horwatowicz. Mówią na pewno, 
że wojska rosyjskie przeprawią się przez Dunaj na te­
rytoryum serbskie. Ks. Milan zamierza, wspierany przez 
O m 1 a d i n ę, proklamować niezależność Serbii.

Biuro Wolffa i dzienniki zagraniczne odbierają 
następujące depesze:

Bukareszt, 22 czerwca. Car Aleksander i w. 
ks. Mikołaj odjechali na dwa dni do Braiły, celem od­
bycia rewizyi nad przybyłemi tam świeżo dwoma korpu­
sami. W. ks. Aleksy spodziewanym jest także w Braile. 
Główna kwatera opuści wkrótce Plojeszt i przeniesie się 
prawdopodobnie do Aleksandryi.

Kraków, 21 czerwca. Pod Warszawą ma być u- 
rządzony wielki obóz pod pozorem corocznych ćwiczeń. 
W Warszawie jednak nikt temu niewieży i inne przypi­
sują w ogóle obozowi temu znaczenie.

Bukareszt, 22 czerwca. Dyrektorem wszystkich 
rumuńskich poczt i telegrafów został mianowany pułko­
wnik rosyjski, który ma czuwać także nad koresponden- 
cyami.

Attachés wojskowi wszystkich państw będą to­
warzyszyli głównej kwaterze. Są tu reprezentowane 
armie Niemiec, Austryi, Francyi, Włoch, Szwecyi, Danii 
i Japoniii.

W głównćj kwaterze przebywa 40 korespondentów, 
między tymi 8 Amerykanów.

Z azyatycktego teatru wojennego.
Śpecyalny korespondent londyńskiego dziennika do­

niósł telegraficznie o odebraniu napowrót przez wojska 
tureckie B a j a z y d u, dodając przy tćm, że w walce tu­
taj padło przeszło 2000 Rosyan. Dzisiaj tymczasem do­
noszą z Carogrodu, że wiadomość ta nie zdaje się być 
autentyczną a przynajmnićj nie ma jeszcze urzędowego 
w tćj mierze potwierdzenia. — Telegram carogrodzki 
Neue freie Presse donosi, że Bajazyd jest wpra­
wdzie obsaczony przez Kurdów, na wezwanie atoli osta­
tnich,' by załoga rosyjska złożyła broń, odpowiedzieli 
Rosyanie, że będą się bronili do upadłego.

Wedle telegramu erzerumskiego do powyższego 
dziennika stoczoną została w zeszłą sobotę pod Saida- 
kanem między Turkami a Rosyanami krwawa bitwa. 
Turków było 12,000, Rosyan 20,000. Walka trwała od 
rana do godziny 2 po południu. Turcy zostali pobici, 
utracili 600 ludzi i musieli cofnąć się w kierunku Deli- 
baby. Poległ dowódzcą turecki Ferik Mehemed pasza. 
Angielski attaché wojenny, jenerał Kemball o mało, 
że nie dostał się do niewoli. Kozacy ścigali go i jego 
świtę. Mukhtar pasza znajduje się w Koprikoi.

Z Czarnogóry i Albanii.
Wypadki w Czarnogórze stoją dzisiaj na pierwszym 

planie i ożywiają nieco ową jednostajność jaka wieje z 
nad Dunaju. Skutkiem zwycięztwa odniesionego w wą­
wozach Duga i pod Ostrogiem wkroczył Suleiman pasza 
od północy trzema do Czarnogóry kolumnami i stanął 
pod Daniłogrodem naprzeciw nieprzyjaciela. Przeciw 
Daniłogrodowi maszeruje także od południa Ali-Saib pa­
sza celem połączenia się z Suleimanem. W razie uda­
nia się kooperacyi obu tureckich jenerałów zostaną wal­
czące na wschodnćj granicy przeciw Mehmetowi Aliema 
oddziały czarnogórskie zupełnie odcięte a siły księcia 
Czarnogóry przepotowione. Gdy to się stanie, będą nie­
zawodnie Suleiman pasza i Ali Saib pasza usiłowali za­
władnąć połączonemi siłami środkową i zachodnią Czar­
nogórę, podczas gdy Mehmet Ali weźmie sobie za zada­
nie obsadzenie wschodnich części tegoż kraiku.

Z obozu czarnogórskiego pod Ostrogiem telegrafują 
pod d. 21 do Pol. Corr., że Czarnogórcy cofają się

przed przeważnemi siłami tureckiemi, opuścili wąwo.z 
Duga i zajęli pod Ostrogiem obronne stanowisko. Na 
Czarnogórców natarło w sobotę 40 batalionów wojska i 
20 dział, które prowadziły z sobą 5000 koni objuczo­
nych prowiantem, a odtąd trwają dzień w dzień bezu­
stannie walki krwawe. W razie gdyby Czarnogórcy byli 
zmuszeni uledz przemocy — mówi telegram — drogo 
przyjdzie opłacić Turkom to zwycięztwo. I bez tego od­
nieśli w ostatnich trzech dniach ogromne straty. Czar­
nogórcy z wielkim walczą zapałem.

Z Rumunii.
Senat rumuński został d. 20 bm. zwołany na 

nadzwyczajne posiedzenie. Wedle doniesienia telegrafi­
cznego do Pol. Corr. szło o obrady nad „nową“ z 
Rosyą konwencyą co do kooperacyi armii rumuńskiej z 
armią rosyjską po tamtej stronie Dunaju. Ustąpienie 
Rosettiego z urzędu marszałka izby miało nastąpić 
skutkiem niesnasek z prezesem gabinetu p. Bratiano, 
któremu pierwszy wyrzucał, iż zanadto zaawanturował 
się w swojćj dla Rosyi lojalności. Mówią, że niedługo 
ustąpi także p. Bratiano, Rosyanie bowiem mają być z 
niego niezadowoleni.

NIEMCY.
# Berlin, 22 czerwca. Przed kilku dmami 

wspomnieliśmy na tćm miejscu o rozdwojeniu, jakie za­
szło w kościele ewangelickim i podaliśmy wedle P r o v. 
Corr. słowa wypowiedziane z tego powodu przez cesa­
rza Wilhelma przy pożegnaniu ministrów. Dzisiaj znaj­
dujemy ponownie w dziennikach berlińskich uwagi co 
do tego rozdwojenia. Półurzędowe organa piszą: „O 
rozmowie, jaką miał prezes konsystorza prowincyi bran- 
denburgskićj Hegel po odebraniu najwyższego rozkazu, 
z prezesem najwyższćj rady kościelnćj Hermannem, fał­
szywe po dziennikach głoszono wiadomości. W dłuższćj 
z sobą rozmowie starali się ci dwaj dostojnicy kościelni 
wynaleźć modus vivendi. Wizyta prezesa Hegla u prezesa 
najwyższej rady kościelnćj, Hermanna nastąpiła z tego po­
wodu, że prezes Hegel chciał osobiście donieść p. Her­
mannowi o pozostaniu swem nadal w urzędowaniu oraz 
oświadczyć gotowość swą do wspólnego działania wedle 
woli cesarza. Tę samą gotowość wypowiedział także i 
prezes rady kościelnćj.“ Kreuz Z t g. zaś pisze, co 
następuje: „Provinzial Correspondenz, oma­
wiając stanowisko cesarza do ewangielickiego wyznania, 
oświadcza, że cesarz nie tylko we własnoręcznych pi­
smach do ministra wyznań i prezesa Hermanna, — 
ale i na innćm miejscu miał wyrazić nadzieję, 
iż obadwaj popierać go będą nadal wszelkiemi siłami w 
krytycznym obecnie czasie. Wyrażenie „na innćm 
miejscu“ odnosi się, jak się dowiaduje Nord. A11 g. 
Z tg., do dłuższego, własnoręcznego pisma, przesłanego 
przez cesarza prezesowi Hermannowi, oraz do osobistego 
oświadczenia cesarza przy pożegnaniu ministrów przed 
wyjazdem do Ems.“

Parlamentowi ma być przedłożonym w najbliższym 
czasie projekt do prawa dotyczący reformy prawa poczto­
wego dla cesarstwa.

Wydziały Rady związkowej przyjęły wniosek Prus 
dotyczący opłat stemplowych, i postanowiły wysadzić ko- 
misyą złożoną z ludzi fachowych różnych państw związ­
kowych, celem wydania opinii co do tego: czy i o ile 
potrzebnćm jest przelanie pewnych opłat stemplowych na 
cesarstwo. Pomieniona komisya ma w danym razie wy­
pracować odnośny projekt. — Projekt do prawa o nie­
szczęściach na morzu, uchwalony przez parlament w 
ostatnićj kadencyi, przyjętym został również przez odno­
śne wydziały Rady związkowćj wedle uchwał parlamentu.

Zapatrywania prasy berlińskiej na przesilenie obecne 
we Francyi i jego możliwe następstwa — dwojakiego są 
rodzaju. Przeważna część dzienników stolicy Niemiec, 
do których zaliczają się organa liberalne, życzyłaby so­
bie jak największego zamięszania we Francyi, może na­
wet czynnej rewolucyi, aby jak najwięcćj mogły Niemcy 
na tćm skorzystać. Ustawicznie tćż zwracają pomienione 
dzienniki uwagę rządu na grożące ze strony Francyi 
niebezpieczeństwo i prą niejako rząd obecnie już do 
czynnej interwencyi. Nie żądają wprawdzie wręcz oku- 
pacyi prowincyi nadgranicznych, lecz nie miałyby nic 
przeciw takowej, owszem zgadzałaby się z ich życzeniem. 
Druga część prasy, mniejsza, do którćj należą zachowa­
wcze organa berlińskie, wyraża radość swą z upadku 
gabinetu Simona i w nowo utworzonym gabinecie ks. 
Broglie upatruje zwycięztwo zasad zachowawczych, które 
najlepićj usłużą tak Francyi samćj jak i całćj Europie. 
To tćż K r e u z - Z t g. n. p. nie widzi żadnego niebez­
pieczeństwa dla Niemiec z powodu zmiany gabinetu we 
Francyi. Owszem przekonaną jest, że rząd wyjdzie zwy­
cięzcą przy nowych wyborach i zainauguruje nową, po­
myślną erę dla Francyi.

Stósunki handlowe Niemiec z Rosyą nie są, jak 
wiadomo, szczególniejszego rodzaju. Nieraz już odzywały 
się w tćj mierze głosy, i to ze strony Niemiec, nie mo­
gących pojąć, jak Rosya żyjąca i chcąca żyć z Niemca­
mi w przyjaźni, może stawiać niemieckiemu handlowi 
zapory, i kupców niemieckich narażać na różne celne i 
nadgraniczne trudności. Rzecz oczywista, że ubogim 
Niemcom a szukającym zresztą już z natury swćj wszę­
dzie chleba i zarobku, gdzie się takowy da tylko dopa­
trzeć — chodzi bardzo o to, aby zapuścić swe zagony 
w jak najdalsze granice Rosyi i zarabiać tam ile się da, 
bo na Rosyi jeszcze wiele zarobić można. Głównemi 
przeszkodami dla niemieckiego handlu ze strony Rosyi 
są przedewszystkiem dwie okoliczności: wysokie cło ro­
syjskie od wywozowych towarów |i ścisła nadgraniczna 
kontrola, przechodząca nieraz w szykany. To tćż za 
każdą rażą, jak tylko nadarzy się ku temu pora, żądają 
niemieckie dzienniki obniżenia cła wchodowego, a prze­
dewszystkiem jak największćj swobody dla kupców nie­
mieckich przy przejeździe komory rosyjskićj. Obecnie 
wojna wschodnia nową prasie niemieckićj nadarza sposo­
bność w tym względzie. Rosyi zależy wiele na tćm — 
pisze prasa niemiecka — aby Niemcy popierały jćj poli­
tykę wschodnią. Rosya powinna przecież wiedzieć o tĆm, 
że pragnąc przyjaźni z Niemcami, najlepićj ujęłaby sobie 
cały naród niemiecki, gdyby spełniła dawne jego życze­
nia i otworzyła swe granice niemieckiemu handlowi. Ro­
sya powinna wiedzieć o tćm, że dobre między państwami 
stósunki nie dadzą się na długo utrzymać, jeżeli jedno 
państwo drugiemu wypowiada ekonomiczną wojnę. Dzi­
siaj prędzćj aniżeli w innym czasie — kończą uwagi swe 
dzienniki niemieckie — skłonną będzie Rosya do ustępstw 
w tćj mierze, bo jej na przyjaźni Niemiec zależy,, i dla 
tego należy jćj jak najenergiczniejsze robić przedsta­
wienia.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wieden, 21 czerwca. Wiadomości o klęskach 

poniesionych przez Czarnogórców i o grożącćm już bli- 
skićm zajęciu Cetynii przez Turków wywołały w Wie­
dniu formalną panikę na giełdzie, gdyż z wieściami temi 
łączono zarazem pogłoski, że Rosya a nawet sama Czar­

nogóra udała się do Austryi, wzywając pomocy i ratun­
ku. Jakby na dobitek popłochu prasa węgierska donio­
sła o rzekomych przygotowaniach wojskowych ze strony 
Austryi. Wszystkie te wieści niepokojące znalazły dziś 
głośne echo w tutejszych dziennikach, które zamieszcza­
jąc alarmujące artykuły, mówią również o krokach woj­
skowych Austryi i o wystawieniu dwóch korpusów, je­
dnego w Siedmiogrodzie, drugiego na granicy serbskiej.

Dzisiejsze dzienniki zajęte są sensacyjnemi pogłoska­
mi i przypuszczeniami. Fremdenblatt wywodzi, 
że dyplomatyczne środki wystarczą do ograniczenia i o- 
kreślenia rezultatów wojny, ale nie wystarczą do ujęcia 

,w karby samegoż przebiegu wojny. — Fremden­
blatt mniema, że zmobilizowanie i ustawienie dwóch 
korpusów pod komendą Molinarego i Rodicza są nie­
zbędne. Wymaga tego stanowczo ochrona interesów7 au- 
stryackich. Krok ten Austryi nie będzie miał na celu 
zaczepnych celów, ale czysto obronne. Ma on wypowie­
dzieć głośno przestrogę: Noli me tangere!

Fremdenblatt nie uważa sytuacyi Czarnogór­
ców za tak rozpaczliwą. P r e s s e przestrzega przed 
pogłoskami, które deszczem trwogi padły na giełdę i 
występuje przeciw wieściom, jakoby hr. Leiningen miał 
otrzymać misyą ratowania Czarnogórców od katastrofy.

Neue fr. Presse pisze w sprawie ostatnich narad 
ministeryalnych : W bież, tygodniu odbywały się pod prze­
wodnictwem cesarza narady, w których brali udział prócz 
ministra wojny także jenerałowie R o d i c z i M o 11 i- 
nary. Dziś nie podlega bynajmnićj wątpliwości, że 
Austrya wkrótce już chwyci się pewnych środków 
militarnych. Rozwój wypadków nad Dunajem ka­
żę spodziewać się, że Rosyanie będą próbowali przepra­
wić się przez Dunaj w dniach ostatnich bieżącego mie- 
sięca, co da niezawodnie hasło do dalszych na naszćj 
granicy komplikacyi. Do tego wszystkiego walka w 
Czarnogórze przybrała kierunek, który każę obawiać się 
oddziaływania na ludność w Dalmacyi. Taktedy ważne 
okoliczności zmuszają koniecznie Austryą do powzięcia 
stanowczych uchwał. Co się zaś tyczy przedewszy- 
stkićm udziału Austryi w akcyi dyplomatycznej mo­
carstw europejskich to jak dawnićj tak i teraz koła de­
cydujące wzięły sobie za zasadę, by niedopuścić nawet 
po pomyślnćj ze strony Rosyi kampanii, aby rozwiązanie 
spraw tureckich miało nastąpić jednostronnie tj. przez 
zawarcie traktatu między Rosyą i Turcyą i aby przy­
szłe ukształtowanie krajów na naszćj granicy w inny 
miało nastąpić sposób jak na drodze wspólnych u - 
chwał interesowanych tutaj mocarstw. 
W tćj mierze panuje zgoda między Austryą a gabineta­
mi europejskiemi, a i Rosya stoi dotychczas jeszcze na 
tćm stanowisku, że uporządkowanie spraw Turcyi należy 
całej pozostawić Europie.

Dzisiaj zresztą rozeszła się była tutaj pogłoska, że 
Anglia zamierza, skoro tylko Rosyanie przekroczą Du­
naj i odniosą pierwsze korzyści militarne, otworzyć 
w powyższym duchu akcyą dyplomaty­
czną. Ostatnie narady pod przewodnictwem cesarza 
zajmowały się przeważnie obroną naszych lokalnych in­
teresów na południowych granicach. Obawiają się, że 
mimo, iż Rosya wpływała na ks. Milana, by zachował 
się neutralnie, nie uda się powstrzymać Serbią od u- 
działu w akcyi, co więcej, nie brak oznak, że w razie, 
gdyby książę Milan chciał zachować pożądaną cierpliwość, 
wybuchną w Serbii niepokoje. Ewentualność ta, niemnićj 
niebezpieczeństwo, by Serbia nie użyczyła powstaniu w 
Bośnii i Hercogowinie nowego palnego żywiołu, a to nie 
stało się przyczyną ponownych przekraczań granicy przez 
powstańców, spowodowały uchwałę o konieczności chwy­
cenia się energicznych środków militarnych. 
Takowe mają na tćm polegać, że rozłożone na serbskićj 
i dalmatyńskićj granicy korpusy pod dowództwem jene­
rała Rodicza i Molinaryego mają być postawione w stan 
„militarnej gotowość i.“

Nie idzie obecnie o mobilizacyą, ani o postawienie 
rzeczonych korpusów na stopie wojennej, lecz jedynie o 
to, by mieć na każdy wypadek pod ręką 30 do 40 ty­
sięcy wojska. Koła nasze oficyalne kładą szczególniej­
szy nacisk na to, że idzie tutaj jedynie o „gotowość,“ 
nie zaś o akcyą.“

w Peszt, 21 czerwca. Simonyi wniósł w Izbie 
węgierskićj następującą interpelacyą:

Po pierwsze. Ozy rząd po rozpoczęciu ze strony Ro- 
syi i już przez dwa miesiące toczącej się wojny przeciw 
Turcyi, po okupacyi na szerokie rozmiary przez wojska 
rosyjskie Rumunii, które kraj ten wzięły za podstawę do 
swych działań wojennych, wreszcie po ogłoszeniu niepod­
ległości Rumunii — nie uważa paryzkiego traktatu po­
kojowego za zerwany i za naruszoną nietykalność Turcyi ?

Po drugie. Ozy wspólny gabinet spraw zagranicznych 
w porozumieniu z rządem węgierskim uważa osobny 
traktat pokojowy z dnia 15 kwietnia 1856 za obowiązują­
cy dotąd?

Po trzecie. Jeżeli tak — czy w porozumieniu z dwo­
ma innemi państwami, kontrahującemi i Portą zrobiono 
coś, coby temu traktatowi nadało moc obowiązującą i 
zapewniło Turcyi jej niezależność i terytoryalną niena­
ruszalność?

Po czwarte. Jeżeli dotąd nic w tej mierze nie zro­
biono — czy rząd nie uważa obecnej pory za stosowną, 
aby obadwa mocarstwa kontrahujące —■ 1’rancyą i Anglią 
— zawezwać, aby poczyniły natychmiast kroki celem 
zabezpieczenia pokojowego traktatu z dnia 15 kwietnia 
1856 roku?

F R A N G Y A.
Paryż, 21 czerwca. Wracając raz jeszcze do 

rozpraw izby deputowanych, podnosimy powtórnie wy­
stąpienie byłego prefekta paryzkiego, p. L. Renault, które 
tćm więcćj na to zasługuje, ponieważ go i najzapaleńszy 
przeciwnik nie może pomawiać o radykalizm i ponieważ, 
będąc dawniej przyjacielem ks. de Broglie, pod którego 
rządami piastował dawniej wysoką godność, ocenił za­
mach z 16 maja jedynie i wyłącznie ze stanowiska kon- 
serwatywnćj stósowności. Dla tego też jego krytyka za­
machu, która i pod względem krasomówczćm się wyró­
żniała, tćm większe ma znaczenie. Uderzyło w mowie 
jego mianowicie porównanie ks. de Broglie z ks. Polignac; 
ostatniego można jeszcze było zdaniem p. Renault unie- 
winić — „lecz ty, książę, odezwał się do pierwszego — 
nie masz ani celu, ani wiary, ani pretekstu 1“

Journal desDćbats, nie ustając w potępianiu 
zamachu z 16 maja, oświadczył wczoraj, że jeżeli koa- 
licya, w dniu tym zawiązana, zwycięży, nie tylko rzecz­
pospolita lecz Francya zarazem w jćj nienaturalnych ob­
jęciach uduszoną zostanie. Przytćm zapowiada ńiinistrom 
obecnym: „Porwani zostaniecie a nie będziecie fnogli oca­
lić ani pokoju na wewnątrz ani na zewnątrz, ani religij­
nej ani politycznćj wolności, ani żadnego z licznych na­
bytków, za które tyle pokoleń krew swą przelało.“

Ministerstwo tymczasem postępuje dalej dotychcza­
sowym torem. Minister spraw wewnętrznych p. de Four- 
tou miał nawet w tych dniach oświadczyć: „Na wszy- 
stkośmy gotowi, byle Francyą ocalić, a jeżeli tego bę­
dzie potrzeba, naruszymy nawet prawa.“ Tymczasowo 
ogranicza się jeszcze na straszeniu opinii publicznćj środ­
kami absolutnemi i procesami. I tak wytoczono proces 
dziennikowi Sentinelle du Jura, — ponieważ 
ogłosił znaną wiadomość dziennika Bień Public 
o uruchomieniu armii, a wczoraj skazał tutejszy sąd pcj

licyi poprawczćj człowieka na czteromiesięczne więzienie 
i 100 fr. grzywien za to, że czytając orędzie marszałka, 
przybite na rogach ulic, zawołał głośno: „O jakże głu­
pią ta mowa“, które to słowo słyszał policyant. Roz­
porządzono nadto, aby mowy pp. Fourtou i Decazes, mia- 
ne w izbie deputowanych, przybite zostały we wszystkich 
gminach. Równocześnie wydano rozkaz, aby wszystko 
zarządzono, co potrzeba, by mowy te nie zostały z mu­
rów zdarte.

Książę Napoleon należał do owych 363 deputowa­
nych, co głosowali za porządkiem dziennym izby.

w Od Komitetu wystawy krajowej we 
Lwowie odbieramy następujące

Ogłoszenie.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości publicznćj, 

że Komitet krajowej wystawy rólniczćj i przemy- 
słowćj, która się odbędzie we Lwowie w roku bie­
żącym, uchwalił dla dogodności wystawców nastę­
pujące zmiany przepisów programu wystawy, 
odnoszących się do terminu nadsyłania okazów:

1) wyroby przemysłowe przyjmowane 
będą na placu wystawy od 1 do 20 sier­
pnia r. b. (zamiast od 15 lipca do 1 sier­
pnia),

2) maszyny wymagające podmurowania, wo­
dy lub transmisyi, ustawione być mają przez 
samychże wystawców najpóźnićj do 
1 września r. b.

Komitet wykonawczy wystawy krajowćj.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Carogród, 22 czerwca. Jutro wezmą izby je­
szcze raz pod obrady budżet.

R z y m, 22 czerwca. Papież mianował na dzisiej­
szym konsystorzu trzech biskupów dla Włoch i Hiszpa­
nii — a arcybiskupów Mihardowicza w Zagrzebiu, 
Kutschkera w Wiedniu i Parvechiego w Bononii kardy­
nałami, a Apostiniego patryarchą Wenecyi.

Wiedeń, 23 czerwca. Z Braiły telegrafują: Car 
przybędzie tutaj 24 bm. i stanie kwaterą w Cassa Vra- 
bisco. Stan wody wynosi 15 stóp i 4 cale po nad stan 
normalny.

Carogród, 22 czerwca. Wedle doniesienia Cor- 
respondenz Havas wręczyła dziś W. Porta repre­
zentantom zagranicznym notę, w którćj oświadcza, że 
żegluga na suezkim kanale wolną jest dla okrętów neu­
tralnych. W. Porta zarządzi jednak kroki przeciw okrę­
tom nieprzyjacielskim. — Od brzegów Dunaju donoszą, 
że silne bombardowanie Kalafatu z Widynia zmusiło 
Rosyan do opuszczenia wyspy naprzeciw Pirgos, którą 
zajęli Turcy. — Depesze z Erzerum potwierdzają wia­
domość, że Mukhtar pasza znajduje się pod Deli-Baba.

Paryż, 23 czerwca. Wedle obiegającćj tu pogło­
ski postanowił rząd rozpisać nowe wybory na dzień 16 
września.

Gontaut-Biron ma w dniu 26 czerwca udać się na 
kilkotygodniowy urlop do Ems.

Wiedeń, 23 czerwca. Z Dubrownika donoszą 
pod dniem 22 czerwca, że połączenie Suleima paszy z 
Mizaibem miało w tym dniu nastąpić. W dniu 21 bm. 
były oba korpusy tylko o dwie godziny marszu oddalone 
od siebie.

Paryż, 23 czerwca. France dowiaduje się, że 
admirał ks. Joinville mianowanym został dowódzcą eska­
dry na morzu Śródziemnćm.

Bukareszt, 23 czerwca. Rosyanie zrobili kilka 
rekonesansów w pobliżu wyspy Ghecet. Wczoraj prze­
płynęło 200 Rosyan Dunaj na łodziach pod Gałaczem 
i tureckiego brzegu Dunaju nie zastali obsadzonym przez 
wojska.

Londyn, 23 czerwca. Rada gabinetowa odbyła 
się w dniu wczorajszym, poczém Disraeli miał posłucha­
nie u królowej. Pogłoski, jakoby kanclerz państwa miał 
w poniedziałek wnieść w Izbie niższćj o kredyt nadzwy­
czajny dwóch milionów na przygotowania wojenne, nie 
są wedle biura Reutera bez podstawy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 23 czerwca.

— * Komitet Spółek odbędzie swe posiedzenie we wto­
rek dnia 26 bm. o 4 godzinie z południa w Banku włościań­
skim.

— »Walne zebranie sekcyi lekarskiej Towarzystwa
przyjaciół nauk odbędzie się dnia 25. bm. w lokalu Towarzy­
stwa przy Młyńskiej ul. Nr. 35. Początek posiedzenia o godz. 
6 z wieczora. Sekretarz dr. Jerzy kie w i cz.

— * Towarzystwo drukarzy polskich obchodzi jutro w 
parku Wiktoryi uroczystość trzechsetletniej rocznicy założenia 
pierwszej drukarni polskiej. Spodziewamy się, że publiczność 
nasza weźmie liczny udział w tej uroczystości.

— * Na wianki otrzymaliśmy marek dwie od pani S. L., 
które zarządowi Stelli jednocześnie przesłaliśmy.

— * Na dzisiejszem walnem zebraniu zwyczajnem To­
warzystwa kolei poznańsko-kluczborskiej reprezentowanych, 
było przy 35 akcyonaryuszów 1621 głosów. Dyrekcyi i radzie 
nadzorczej udzielono deszarżę z przedłożonych rachunków. Do 
rady nadzorczej wybrani zostali pp. Orgler, rzecznik z Pozna­
nia, Jouanne, właściciel dóbr rycerskich z Malinia, Ledermanna 
bankier z Wrocławia i Schweitzer, radzca regencyjny z Berlina.

— * Obwieszczeniem z dnia 19 bm., zamieszczonem po­
między inseratami dzisiejszego Dziennika, donosi magistrat 
tutejszy, że przy sprzedaży fantów niektórych z lombardu nie 
wykupionych, okazała się przewyżka, którą do 4 sierpnia rb. 
z kasy lombardowej odebrać należy.

— * Prezes naczelny W. Księstwa Poznańskiego zezwolił, 
aby dzień ciągnienia loteryi, urządzającej się na rzecz tutejsze­
go ogrodu zoologicznego, przeniesiony został z dnia 1 
lipca na dzień 15 września. Dotąd wszystkich jeszcze losów 
tej loteryi nie sprzedano.

— * Żołnierz 6 pułku chciał sobie wczorajszego wieczora 
godz. o '/a 10 odebrać sobie życie przez to, że skoczył z tymczaso­
wego mostu do Warty. Przechodzący mostem inny żołnierz tegoż 
pułku skoczył jednak źa nim i uratował go z niebezpieczeństwem 
własnego życia.

— f Mieszkająca na W. Garbarach wdowa S. dnia 
wczorajszego ruszona nagle podczas maglowania paraliżem,apa- 
dła nie żywa na ziemię. Lekarz natychmiast przywołany, nie 
zdołał jej już przywrócić do życia.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono: sz-mata dr 
weksli, parasol i okrycie dla dziecka, chustkę wi»K4, mał 
krzyżyk z kamyezkiem, parę pończoch małych, sj^.yr-sk, port" 
netkę, w niej 2 markówka, markówka, złoty, 10 f ’’W'- 
monetkę z pieniędzmi i 2 markami pocztowe
2 rękopisma i 2 nunfera czasopism lekars1--'
4 markami 10 fen., złotem ogniwem od ’
kilkir biletami wizytowemi, portmonet’
papierowemi, chustkę szalową, złotą b
do sądu powiatowego w Jiiterbok
fach.

— * Dowiadujemy się 
przemysłowego jako też ko- 
rania, aby jutrzejsza mljaw 
steczku wypadła jak najświe„

— * Z tutejszego więzienia 
negdaj 6 więźniów do rawickiego u

— * List gończy wysłano za , 
rem z Ostrowa.

— * Przed mniej więcej dwoma 
przedsiębiorca teatralny Bugelert z Gdańska 
nicy w Bydgoszczy przedstawienia, które mi 
aż do września, Przed kilku jednak dniami ji

tOodatr
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 112.
Niedziela dnia 24 czerwca 1877.

sić przedstawienia i rozpuścić trupę swoją, by tylko całego 
swego mienia nie stracić. W ciągu roku jednego jest to trzeci 
banta’uctwaCa teatralny’ kt°ry w tamtejszem mieście doznał

—' * powiatowy szubiński uznał, jak Bromberger
donosi, P- nr. Skorzewską z Lubostronia w znanej sprawie 

żydówki z Łabiszyna winną i skazał ja na wydanie jej rodzi- 
dzicom i poniesienie wszystkich kosztów.

. ~~ Asesor sądowy Jacoby mianowany został sędzią 
iowiatowrm przy sądzie powiatowym w Międzychodzie a pro- 
.urator U n d e w Szpandawie przeniesiony do sądu powiatowego

* Nauczyciel połączonej z kcyńskiem seminaryum 
nauczyeielskiem szkoły elementarnej Wojciechowski mia­
nowany został pomocnczym nauczycielem seminaryjskim.

~~ * Sejmik powiatowy w Inowrocławiu odbędzie się 
dnia 26 bm., o czem przypominamy deputowanym rzeczonego 
powiatu.

* Nauczyciel wyższy szkoły realnej w Wschowie 
p. Siedler udrje się z dniem 1 października na stan spo­
czynku

* W mieście Pszczewie otworzoną zostanie z dniem 
1 lipca rb. stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

— * W środę po południu uderzył piorun w wiatrak 
we wsi Katschkau pod Rydzyną, zgruchotał śmigę jedną i 
rozpołowił walec. — Znajdujący się pod wiatrakiem v łynarz 
ocalał.

— * Uniwersytet upsalski w roku bieżącym w dniu 5 
września obchodzić będzie uroczystość 400 letniej rocznicy swego 
założenia. Uniwersytet ten w ogolnej historyi uniwersytetów 
zajmuje bez wątpienia jedno z najwybitniejszych stanowisk. — 
Imiona Lineuszów i Berzeliusów nadają kronikom wszechnicy 
upsalskiej powszechno-dziejowe znaczenie. Nie tylko w zakre­
sie nauk przyrodniczych ale i w dziejach kościoła oraz reformy 
uniwersytet upsalski odgrywał ważną rolę. Założony został 
w r. 1477^ przez wielkiego patryotę i znakomitego zarządzcę 
Szwecyi Sten-Sture, który, jak wiadomo, dążył do nadania swej 
ojczyźnie niepodległości i samoistności przez zerwanie unii kol- 
marskiej. Już samo założenić uniwersytetu w Upsali ściśle 
związane było z walką, jaką Sten-Sture wiódł z przewagą mo­
żnowładztwa, wezwawszy do pomocy posłów z miast i wolnych 
rolników. Potomek Sten Sture’a, król Gustaw Waza, szukał po­
mocy w uniwersytecie upsalskim, zwołując tamże sejm w r. 
1526. Szkoła ta głównie przyczyniła się dó rozszerzenia czy­
telnictwa w Szwecyi i rozwoju szkół ludowych, które dziś tak 
wybitny nadają charakter narodowemu życiu Szwedów. Prawie 
wszystkie wszechnice europejskie mają wysłać swych delegatów 
do Upsali na obchód wyżej wzmiankowane.) uroczj stości. °

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24 czerwca N a- 
rodzenie św. Jana Chrzciciela; w kalendarzu słowiań­
skim Janisława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 25.

Dnia 24 czerwca 972 bitwa pod Cydynem męztwem brata 
królewskiego Cydebura zyskana. — 1305 śmierć Wacława, kró­
la czeskiego i polskiego. — 1394 hołd Pomorczyków. — 1607 
Zebrzydowski ze stronnikami ogłasza bezkrólewie. — 1768 rzeź 
liumańska.

Pojutrze w poniedziałek dnia 25 czerwca Prospera bisk., 
w kalendarzu słowiańskim Włastimiła.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód ó godzinie 
8 minut 25.

Pełnia dnia 25 czerwca o 6 godzinie po południu.
Dnia 25 czerwca 1325 chrzest i zaślubienie Anny Aldony 

Kaźmirzcwi W. — 1447 kironacya Kaźmirza Jagiellończyka.— 
1628 pobicie Szwedów pod Kwidzynem. — 1794 bitwa pod 
Siołem.

5'

j- BERLIN, dn. 20 czerwca 1877. Smutkiem i żalem wiel­
kim napełniła wielu Polaków w Berlinie wiadomość o przed­
wczesnej śmierci śp. Franciszka Stanie wskiego, kandydata 
filozofiii, zgasłego w Poznaniu 16 jim., o którego krótkim nie­
stety — i cichym, lecz wiele na przyszłość obiecującym i peł­
nym pracy żywocie warto kilku słowami podzielić się z szerszą 
publicznością.

Śp. Franciszok, urodzony r. 1043 z niezamożnych rodziców 
na św. Wojciechu w Poznaniu, wstąpił po przejściu szkół przy­
gotowawczych r. 1861 do gimnazyum św. Maryi Magdaleny w 
Poznaniu. Z natury wszechstronnie wielkiemi uposażony zdol­
nościami w 8 lat przebiegł co rok z pierwsza nagrodą dziewięć 
klas gimnazyalnych — wszędzie zarówno poważany tak przez 
współuczni jak wszystkich swych profesorów. Bo też obok 
zdolności umysłowych wielce w oczach wszystkich podnosiła go 
pilność niezrównana i gruntowność w naukach, skromność i 
łagodność charakteru i rzadka i bezinteresówna uczynność ko­
leżeńska. Od r. 1869 do 76 z przerwą kąmpauii francuskiej, 
którą z wojskami niemieckiemi odprawi!, pod Paryżem i we 
Francyi środkowej, poświęcił się śp. Franciszek z niezmordo­
waną pilnością studyom filozofii a specyalnie językom staroży­
tnym na uniwersytetach w Berlinie i Halli. Przy tem żywo 
interesował się zawsze już to jako członek, już to jako prezes 
Towarzystwa nauk. akad. w Berlinie rozwojem życia naukowo- 
towarzyskiego Polaków akademików i przemysłowców tutejszych 
a rozbudzał je gorliwie treściwemi odczytami i podnosił wła­
snym przykładem. Oprócz w licznych pracach dorywczych 
okazał głęboką naukę, opartą na/ studyach źródłowych 
św. pam. Franciszek najprzód w kilku obszernych rozprawach 
treści filozoficznej, które posłał jako stypendyat do dyrekeyi, 
Tow. pomocy nauk, imienia K. Marcinkowskiego w Poznaniu, 
dalej w dwóch pracach konkursowych, premiowanych na uni­
wersytecie w Halli, i wreszcie w ostatniej, jaką napisał, na 
wielką skalę założonej dysertacyi doktorskiej. Lecz przy niej 
niestety przebrał w żelaznej pilności swej miarę sił cielesnych, 
bo zapad! zeszłego roku w Halli niebezpiecznie na piersi i mu- 
siał prędko powrócić do ojczyzny, aby tutaj przez 14 miesięcy 
w zaciszu domowem na suchoty zwiędnąć powoli.

W młodym wieku, bo zaledwie 28 lat licząc przeniósł się 
do wieczności ten pełen świetnych nadziei młodzieniec, żało­
wany przez wszystkich, co poznać go bliżej lub o wielkich jego 
talentach i przymiotach serca i duszy zaszłyszeć mieli sposo­
bność, gdyż i to należało do przedziwnych oznak charakteru 
jego, iż od chłopięcości samej aż do końca dni ni zazdrosnych, 
ni nieprzyjaciół nigdzie nie posiadał.

Cześć temu młodzieńcowi, który zgorzał trawiony wro­
dzonym zapałem do nauki! Niech mu ziemia będzie lekką!

Et.

Ostati&ie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 23 czerwca. Senat uchwalił rozwiązanie 
Izb 150 głosami przeciw 120.

Wiedeń, 22 czerwca. Do Pol. C orresp. do­
noszą pod dniem 22 b. m. z Cattaro: Armia turecka 
znajduje się jeszcze pod Ostrogiem, Czarnogórcy są pa­
nami wyżyn. Tureckićj jtrinii południowej pod dowódz­
twem Ali Saiba paszy nie udało przez Daniłogród połą­
czyć się z turecką armią północną Suleimana paszy. Za- 
kus ten odparł po krwawćj walce Boża Petrowicz.

Wiedeń, 22 czerwca. Dziś wniósł deputowany 
Hofer w izbie deputowanych następującą interpelacyą: 
Testże praw’ "" państwo niemieckie wezwało Austro- 
'regry d" zaczepno-odpornego przymierza —

j, nie przyszłoby do wybuchu rosyj- 
jiiy? W razie twierdzącćj odpowiedzi, 
to zostało odrzucone z wiedzą i wolą

" i czy sądzi rząd austryacki, że 
>wiada interesom monarchii? W

"-’z powodu najświeższych wy­
właszcza na czarnogórskim 

na utrzymanie neutralno-
_uD zamierza przedsięwziąć

łflOŚCI LITERACKIE.
.rżysku, .pilnych dzieci wyszedł z druku Nr. 
rzydale. — O biednym muzykusie (dalszy ciąg.) 

z drzeworytem.) — Obrazki historyczne, — Przy-

padek Klsrei z igłą. — Strach. - 
rada. — Dla ociemniałych dzieci.

Sokół od Kijowa. — Sza- 
- Od redakcyi.

Administracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje
przedpłatę w Hesei 4 marek

na przekład francuzki

Lilly Wenedy
Juliusza Słowackiego

dokonany przez
Juliusza Mień.

W dalszym ciągu złożyli przedpłatę:
10. Ks. Józef Sulkowski.........................................4

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 czerwca.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sobierajski 
z Kopaniny. Hr. Potulicki z Jezior. Moraczewski z Cha- 
ław. laielski z Sułkowic.

CZARNYM ORŁEM. Korzeniowski z bratem z 
Wojnowa. Fengler z Żerkowa. Gajewski z Szmigla. To- 
poliński z Wałcza. Karbe z Piły. Pani Golska z Szczo­
drzy ko wa.

STERNA IIOTEŁ EUROPEJSKI. Lier z Eürstenwalde. Scham- 
ke z Berlina. Schröder z Kiel. Zerbe z Pomeranii. Gla- 
disch z Szczecina.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznan, 23 czerwca. Sprawozdanie tygodniowe z 

obrotu ziemiopłodów. Upały tropiczne panowały i w ubie­
głym tygodniu — dla pól byłby deszcz dłuższy nader pożą­
dany, ile że skarżą się na to, — że siewy jare pod wpływem 
upałów tych cierpieć zaczynają. — Na targi tutejsze przyby­
wały w tym tygodniu nieco większe znowu dowozy a mianowi­
cie transporta pszenicy i żyta z Królestwa Polskiego; z Prus 
Zachodnich natomiast nie było żadnych prawie ofert, ponieważ 
przy obecnych cenach tutejszych transport się nie opłaca. W 
przeciwieństwie do przeszłego tygodnia panowało w ubiegłym 
usposobienie słabe a ceny wszystkich artykułów przybrały ten- 
teneya zniżkową, przyczem nie było też popytu na eksport do 
Saksonii i Łużyc a eksporterowie sami zachowywali się bardzo 
wyczekująco. Wedle urzędowego, sprawozdania wysłano ztad 
kolejami od 16 do 22 czerwca: 205 węcpli pszenicy, 243 w. 
żyta, 15 w. jęczmienia, 45 w. owsa, 8 w. grochu i 13 w. łubinu. 
Pszenicę przy słabym na eksport i konsumeya popycie sprze­
dawano taniej, 216—250 m.; żyto zrazu stale, osłabiło się 
ku końcowi przy braku ochoty do kupna, 165—177 m ; j ę- 
czmień słabo, 141—156 m.; owies mocno z Szlaska i Rosyi 
ofiarowywany był tańszym, 135—153 m.; groch słabo i niżej 
na paszę 135—1<I, do gotowania 150—150 m.; łubin trzyma 
się. niebieski 100 105, żółty 116—125 m.j wyka zaniedbana, 
110 115 m; tatarka spokojnie 115—123 m.j rzepik zimowy 
nowego sprzętu dość żywo handlowany, — na odstawę w lipcu 
2:7 281.50 m. wszystko per 1000 kilo. Koniczyna bez 
ofert, czerwona 50—65, biała 33—60 m.; tymotka 21—27 m.; 
mąka słabo i trudno sprzedajna, pszenna n. 0 i 1 17—18 50 
rżana, 0 i 1 13—13.50 m. — wszystko per 50 kil.

Na giełdzie. Żyto. Zniżka, jaka miała miejsce na gieł­
dach zamiejscowych, wpłynęła i na tutejszą, gdyż żadnej pra­
wie w skutek tego nie było ochoty do kupna; notowania zresztą 
w wielu dniach giełdowych były tylko nominalne. Notowano 
na czerwiec i czerwiec lipiec 164—161, lipiec sierpień i sier­
pień wrzesień 162—159, na jesień 160 -157 mr. per 1000 kilo.

Okowita. Tendencya słaba, jaka się objawiła na końcu 
przeszłego tygodnia, zrobiła w ubiegłym tygodniu dalsze noatfi- py a ceny zniżyły się szybko o i-/a wi. ** uawzyiri pizec.egu i-v- -„«usuie w skutek wyższych notowan
berlińskich a strata wyrównała się prawie zupełnie. Interes 
był tylko slaby a obrót ledwo na wzmiankę zasługuje. Odbytu 
na towar nie u.a prawie żadnego, natomiast był spryt na ze­
wnątrz żądany, okłady tutejsze obejmują jeszcze 3 miliony 
litrów. i\otowano na czerwiec 49.50—49.80 lipiec 49.50—48.50 
—50.20 sierpień 49.40—48.90 wrzesień 50.20—49.50—51.60 paź­
dziernik 49. ¡0—48.40—50.80 m. po 100 litrów ä 100 prc.

— Na tegorocznym warszawskim targu na wełnę, który 
się skończył w środę dnia 20 bm., wystawiono w ogóle na sprze­
daż ■— w liczając w to remanent wełny zeszłorocznej — 55,760 
pudów 21 funtów. Z tych sprzedano w pierwszym dniu targu 
dnia 15 bm. 3500, w drugim 2500, w trzecim 9000, w czwartym 
6500, w piątym 6100 a w ostatnim 7000 pudów, czyli w ogóle 
34,600. Ponieważ zaś na sprzedaż wystawiono jak powyżej 
55,760 pudów, więc pozostaje remanentu w składach bankowych 
21,160 pudów. Nadmienić jednak wypada, że jak z jednej 
strony nadchodzą jeszcze małe partye wełny, tak z drugiej i po 
zamkniętym już targu zawarto też jeszcze kilka sprzedaży, W 
ostatnim dniu targowym płacono za:

wysoko-cieńką 112—116 tal. za centnar, 
cieńką 85— 93 „ „
średnio cieńką 70— 86 „ „
średnią 60— 80 „ „
poślednią 50— 58 , „

* Bydło. Berlin, 22 czerwca. Na sprzedaż wysta­
wiono :

866 sztuk bydła rogatego, 1068 szt. nierogacizny, 1213 
szt. cieląt i 2124 szt. skopów. <

Ponieważ targ zes-lego poniedziałku wypadł, przeto do­
wieziono na dzisiejszy daleko więeej bydła nie zwykle w piątek; 
brak więc większy, spowodowany przez wspomniane nieodbycie 
się targu dostatecznie pokryty, został i ceny utrzymały się te 
same, które na ostatku płacono. Za bydło rogate, w przednim 
towarze przez kilka tylko sztuk reprezentowane, płacono 60-62, 
58-50 i 37-38 m. po 100 tunt. wagi mięsa.

Przy nierogaciznie dawano znowu pierwszeństwo sztu­
kom mięsnym; za przedni towar płacono około 51, za średni 
44-45 a za pośledni 40-43 m.

Cielęta osięgały dobre średnie ceny.
Skopy reprezentowane były prawie tylko przez średni, 

na rzeź jednak zdatny towar a ceny ich chwiały się pomiędzy 
17-19 m. po 45 funtów.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 23 czerwca.
Poznań, 23 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 160, czerwiec-lipiec 160, lipiec-sierpień 158, sierpień- 
wrzesień 158, jesień 157 pł.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

czerwiec 49.------ .—, lipiec 49 20 49.30, sierpień 49,90.—,—
wrzesień 50.60, paź iziermk 50.— listopad 49.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48 70 pł
(W.) Poznań,23 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1

17-19.— m., rżana nr. 0 i 1 13-13.50 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 22 czerwca.

Pszenica: 217-247 m.
Żyto: 154-168 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 136-165 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 136-145 m.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 22 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo niżej; na czerwiec 154.50— żądano, 

czerwiec-lipiec 154.50-153.50 płacono, lipiec-sierpień 153.50-152.50 
wrzesień-paździer. 152.50 pł. i żąd., październik-listopad 150.50 
m. żądano.

Pszenica per 1000 kilo 236 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec 236 m. żąd., wrzesień-paźdź. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 126.—-— marek plac., — na

na. w i ¿calcu-czerwiec-lipiec 126 pi, lipiec-sierpień 126 pł. 
paźdz ernik 131 — ni. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ni.
------marek płacono.

Rzep: ¡er 1000 kilo — m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd. 

p rzepiowy per 100 kilo bez obrotu; w miejscu
hu.oO ni. żąd., na czerwiec 66—.— czerwiec-lipiec 65.50 ż., na 
lipiec-sierpień ——, — na wrzesień-październik 63.— żad. 62.50 
ofiar., październik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów spok.; w miejscu 51.20— m. 
żądano . 50.60— marek ofiarowano, — na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 50.10 pł., lipiec-sierpień 50.50— pl. i żąd., sierpień-
wrzesień 51-----.—, wrzesień-październik 51.------- - marek pł
październik-listopad —.— żąd.

.st«U,b?rnA ceny dobrze 8">e trzymają, per 100 kilo żółty 
12-13.50-14.50 m., niebieski 11.80-13.20-14.30 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

na paszę

na czerwiec 251.50-249.50—, na czerwiec-lipiec 250-248.50------
lipiec-sierpień 228-226—.—. na wrzesień-październik 222-220------
m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-186. m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 153-162. nadpsute rosyjskie----- .—
z kolei, krajowe 180-186. z dworca, piękne rosyj.---------pł.,
czerwiec 157-156.------, czerwiec-lipiec 156.50-156—.—, lipiec-
sierpień 156-155.—, na wrzesień-październik 153 50-155.50------
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-175 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 110-162 m. wedle ga­
tunku, żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 110-140, pomorski
150-153.—, wschodnio i zachodnio-pruski 130-143, — szląski 
147-155.—, bardzo nadp. rosyjski —, czeski 145-153, węgierski

marek z dworca płacono, na wiosnę-----żąd., na czer-
lipiec-sierpień 132.50-, wrzesień-

ciężki
naj

wyższa

Per 100 kilogramów

naj-
Sredni 

naj- I naj­
niższa wyższa niższa

lekki towar
naj. 

wyższa
Pszenica biała
. „ żółta
Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

22 20 21 60 24 30
• 21 80 21 20 23 80

18 10 17 30 16 50
15 30,14 90 14 40
14 50 14 40 14 10
16 20 15 90 14 90

20 80 
19 90

naj­
niższa M* i
19 80 
19 40

-i 15 50 14 10 
0 13 50 12 80 
0 13 30 12 50 
!0| 13 j 70 12 80

Berlin, 21 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

. wSZepnnAa loco‘ylko piękny towar poważ. Term, wznoszą 
5? Cena wypowiedzialna 252. m per 1000 kil.

Loco 225 260 wed e gat., żólta-ros. — marek z kolei pł., pstra
march. z kolei pł., żółta (czerw.) na ton miesiąc —.------
pł., cena przecięciowa — pł., na czerwiec-lipiec 250.—.— 
płac., lipiec 251 płac., lipiec-sierpień 228-229.—. płac., sierpień
ooi oo!i’o , 8lerPlert'wrzesień----- płacono, wrzesień-październik
221-223-222 5. płac, październik —pł., październik-listopad 
22U—.— pł,, listopad-grudzień------pł.

Zyt° loco słaby obrót------Termina stale.------- Wy-
pow. 9 000 centr. Cena wypowiedz. 158.- m. per 1000 kilo. 
Loco lód 188. m. wedle gatunku żąd., piękne nowe — z ko- 
ian1iQZK statku Pł-> ros. 155-162. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
180-185 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj.---------m. z kolei pł.
mocno nadps. ros. - z kolei pł., na ten miesiąc 157.5-157 157 5 
płacono, cena przecięć. — pł, czerwiec-lipiec 157.5-157-157.5 
płacono, lipiec —.— płac., lipiec-sierpień 156-156.5— płac., 
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 156.5-157-156-156 5 
płac październik-listopad 156.5-157-156-156.5 płac., listopad- 
grudzień —.— płacono. r i r

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-175 marek 
wedle gatunku. #

Owies loco zaniedbany.-----Termina wyżej.'--------
iinPi'ro---- ’ Ctii Cena wypowied. —. m. per 1000 kil. Loco
ilu 162 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 134-143 z kolei pł., 
ros. z kolei pł., na ten miesiąc 131. pł. cena przeć.— pł.
na czerwiec-lipiec —.— pł., lipiec-sierpień 134.5-------płac.,
sierpmn -.- płac„ sierpień-wrzesień płac., na wrzesień- 
październik 141.5-143-142.5 płac.

Kukusudza loco bez zmiany. — Term, bez obrotu. — 
M ypowiedziano —cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 130-140. m. wedle gat.; rumuńska —.------z kolei pł.
mołdawska 133------z kolei pł., tur.------- z statku pł, węg.

z kolei pt, na ten miesiąc 136 ź., czerwiec-lipiec — żąd., lipiec-sierpień —pl. F ’
M’JV4an'a trzyma się. — Wyp. 3,500 ctr. — Cena 

wypow. 22.75 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 22.75 .__—.  nł
cena przecięciowa —.— pł., na czerwiec-lipiec 22.75—.------. 
pł., lipiec-sierpień 22.80—.----- .— pł., sierpień-wrzesień 22.75-
...•Grpon- ^S/,d._wrzesień-październik 22.75—.------.— pł., paźdz.-

Oroch perAjjuojeJL__
gatunku, na paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy---------. m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik lato wy — m., nasienie
lnicze — ra.

Olej rzepiowy loco słabo. Wypowiedziano z beczką 1000 
entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką
64.8 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
65.8 marek, bez beczki 64 8 m., na ten miesiąc 65-64.6— płac., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 64.5-64.2 m., — 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik
64.5 -------. pł. na paździer.-listopad 64.6-—.-.— płac., listopad-
grudzień 64.7--------. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek.
Olej skalny loco słabiej.-----Rafinow. (Standard wbite)

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 27.5— marek, na ten miesiąc 26. płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono, —
sierpień-wrzesień-----, wrzesień-październik 25.4------ . m., —
październik 26.5— pł., październik-listopad — pł., listopad 27 
pł., listopad-grudzień 27.— płac, grudzień —.— żąd., grudzień- 
styczeń — pł.

Ok owita loco wyżej płacona. — Wypowiedz. 10,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 51.8 marek per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąc 51.4-51.9— 
płacono, — cena przecięciowa —.— marek. — na czerwiec-lipiec
514-51.9— pł, lipiec-sierpień 51.4-51.9------.- pł., sierpień-
wrzesień 52.4-53-52.9.—.- pł,, wrzesień-październik 53.5-53.3-
53.5 pł., październik-listopad 52.5-52.3—. pł., listopad-grudzień
— Pk> grud • styczeń — pł. styczeń-luty 1878 — pł. luty-marzeo
— pł., kwiecień-maj 1878 ——.- pł. ¡g

Okowita per 100 litrów k 100 prc = 10,000 prc bez 
beczki loco 52.4-52.8 płac ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.00-33.00, nr. 9 33.00-31 50, nr. 
0 i 1 30.50-29 00.

Mąka rżana nr. 0 25 00-23.00, nr. 0 i 1 23.00-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

wiec i czerwiec-lipiec 131.50, 
październik 141-140.50- m. pł,

Groch per 1000 kilo do 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu
---------marek wedle gatunku płacono,
płacono.

Rzep per 1000 kilo 280-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 280-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. mrk. bez 

beczki pł. na czerwiec 65-2-6, czerwiec-lipiec 64.8-65.2, lipiec- 
sierpień —, wrzesień-październik 64.7-65.3— m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu (66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 28. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.------ m. pł.,

czerwiec 51.5-51.—, czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 51.5-51.— 
pł., na sierpień-wrzesień 52.6-52., na wrzesień-październik 52.8-2- 
—.—. m. płacono.

22 czerwca. Mąka pszenna numer 0 33.00- 
3150, nr. 0 i 1 30 50-29.00 m.; rżana nr. ff 25.00-23.00, nr. 0 
i 1 23.00-22.00 m. ’

gotowania 156-183, na paszę

123-140 m., stara 
nowa mołdawska —

zawiadamia niniejszćm przedpłacicieli na KRONIKĘ ŻA­
ŁOBNĄ rodzin wielkopolskich Teodora Żychliń- 
s k i e g o, że dzieło to wyszło z druku i może być ka­
żdego czasu przez abonentów z Biura Adminis trą­
cy i (Wilhelmowski plac nr. 15) odebrane. Abonenci na 
prowincyi, którzy pragną, aby „Kronika“ została im na­
desłaną, zechcą na koszta opakowania przesłać do Ad- 
ministracyi Dziennika po 50 fen. w markach po­
cztowych.

Hursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 22 czerwca.) 

SZCZECIN, 22 czerwca 1877.
Pszenica słabo, 

na czerwiec-lipiec. ... 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik

Zyto słabo
na czerwiec-lijńec . . . . 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik 

Olej rzep, bez inter.
na czerwiec.................
na wrzesień-październik

Okowita słabo.
w miejscu....................
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
' na wrzesień-październik
na.................................

Olej skalny
( w miejscu......................
’ na jesień......................

BERLIN, 22 czerwca 1877.
I Owies

50 na czerwiec-lipiec . . . .

¡236 — 
232 — 
222 50
151 5o!

151
152 50
64 5oj 

63 75

51
51
51
52

144

12

Pszenica stabo 
na czerwiec-lipiec .... 248 
na wrzesień-październik 220

Zyto słabej
w miejscu .............
na czerwiec .... 
na czerwiec-lipiec.... 
na wrzesień-październik 155

Olej rzep, stałej.
w miejscu ............. .. .
na czerwiec...................
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu . ............
czerwiec-lipiec..............
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

156
156

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. , 

'i Pozn. rent, listy .... 
i Austr losy z r. 1860 .
j Wioska renta................

Amerykany ................
Pożyczka turecka . . . . 
7^ prc. Rumuuy . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 

, Kolej żelazna państwowa
20i Lombardy....................

Uspos. spok.

40

20

131 — 
Not. z 22 

85 —
92 50
93 40 
95 10 
97 75 
68 50 
99 30

8 75
12 25
56 - 

216 90

224 50 
364 — 
120 —

Giełda berlińska, 22 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 215-268 m. wedle

gatunku żądano; poślednia żółta 200— marek z kolei płacono,

——.—r-

( Nades łauo.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cduechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy.____do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, 'nawet 
w czasie ciężarnośoi, diabetes, melancholii, cbudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Oastlstuart, margra­
biny de Bréban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet¡, proboszcz Sainte Romaine des Ileś. ■
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszćm zdrowiem.

L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 164210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Orosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnóści i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Cena Revalesciére za 1lt funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 fen., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Ohocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen„ 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Oallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabrieiusa.

ksi4żka tak prędko rozsprzedaną nie 
ÆJilUllUi JvBAvZiV została, jak Dra Airy metoda na­
turalnego leczenia. — Wszystkim zatem chorym zalecamy, 
aby tę sławną książkę sobie kupili, kosztuje ona tylko 1 
i jest prawie w każdej księgarni na składzie. Powodzenie, 
którem się ta książka poszczycić może, spowodowało, iż roz­
maite naśladowane przedruki jéj już się pojawiły, są one jednak 
wszystkie bez wyjątku bezcenne i .z wyżej wymienioną książką 
wcale nie identycznemu Będzie więc w interesie szanownych 
czytelników, aby przy kupnie tylko: Dra Airy wydanie ilu­
strowane i oryginalne, wydane przez Richter’s Verlags- 
Anstalt (księgarnią nąkładową) w Lipsku żądali i tylko to 
prawdziwe wydanie przyjmowali. ____ (328)

Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz leczniczemi 
rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną pomoc 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy takowe 
polegają na chorobie kanału oddechowego, żołądka czy wą­
troby, są dr. José Alvarez’a preparata Coca. (Pigułki nr. II. 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innych szczegółów dowiedzieć 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznaniu są

.tnie do nabycia w aptece A. Pfuhl’a.
0SP“ Elżbiety Kessleronej Eau pour

pieds zapobiega odparzeniu nóg, wzmacnia skórę na 
nogach i usuwa niemiły zapach potu także pod pacha­
mi, flakonik 2 marki 25 fen. Elżbiety Kesslerowéj maść 
na guzy uśmierza natychmiast ból i palenie i usuwa 
guzy, pudełko po 1 mr. 50 fen. E. Kesslerowéj maść 
na nagniotki jako unioum chlubnie znane, usuwa bez 
bólu wszelkie gatunki nagniotków bez krajania, pudełko 
li mrk. 50 fen. do nabycia w Poznaniu u J. Elanter’a, 
Ohwaliszewo, ' (2353)

—i-i
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Dnia 22 b. m. zasnął w Bogu, opatrzony śś. sakramentami, nasz 
dziad ś. p. (3245)

Floryan. Sąchocki
przeżywszy 89 lat. Pogrzeb odbędzie się w Parlime dnia 25go 
a eksportacya dzień poprzednio z Gniezna o 7 wieczorem. W smu­
tku pogrążone dzieci i wnuki.

ojciec i

W piątek 22 bm. po długich cier­
pieniach przeniósł się do wieczności 
najdroższy synek nasz

Zygmunt
w dziesiątym miesiącu życia swego. 
Stroskani rodzice (32i9)

Antoni i Pelagia Kasprowicz.
¡Tóru‘6.

Stowarzyszenia

Drukarzy Polskich
w Poznaniu

odbędzie się w niedzielę dnia 24 czerwca rb.
W PARKU WIKTORYI, i

na którą gości i członków zaprasza
Komitet.

Początek koncertu i premiowych gier 
towarzyskich o godzinie 3. Goście 
płacą 1 M.___________________ _

~ Nakładem J. Baszczyńskiego
wyszła świeżo całkowita powieśówspół- 
czesna w 3 częściach, napisana prżez

, M. D. Chamskiego p. t.:

Nasze życie
I i sprzedaje się we wszystkich księgar- 

po cenie znacząie zniżonćj 1 talarar. piach po 4 Marki 
THEDIOlilMIIATIJRY

20broszurek
Dlitymi ważnie treści

poleca i Antykwarnia
E. Calliera w Poznaniu

i inne najęroblil z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słnpy u

B. Loewenherz
uastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (2712)

Zwyczajne walne zebranie

przemysło^cóir
miasta Poznania

Spółki żap.
odbędzie się w piątek dnia 6 lipca 1877 w lokalu Towarzystwa 

przemysłowego przy Starym Rynku.
Porządek dzienny:-

Zagaienie zebrania i wy bór. przewodniczącego; W
przedłożenie półrocznych rachunków i bilansu surowego; W

3. potwierdzenie wyboru członka zarządu; w
wybór czterech członków rady nadzorczćj w miejsce wyłosowa- A\
wanych (§ 8 lustaw); . . , . , . w
wybór pięciu członków komisyi rewizyjnej na lat trzy; 
wnioski członków. "

♦»i*?:*

(2622) Dr. Maurycy Zebrowski
1 z Krakowa były ekstern szpitali paryzkich, or-“HBŁIOmUTIJRY | W księgarni Zupańskiego ,co

oprawach lub bez opraw po cenach umiar- tylko OpUŚClły pms§ n&St^puj^¡C6 QZK5i.il ,• a w miesiącach leczenia winogrona-
kowanych poleca 
gdzie próby oglądaj

ia [K. Calliera 1. tom III dzieł dramatycznych m( i podczas zimy w Metanie.
i zamówienia robić można.

Bei dem am 23, 24, 25 nnd 28 Mai er. 
erfolgten öffentlichen VerfcRUf ¿er jn ¿er hie- 
sigen städtischen Pfandieji,.^insta]t verfallenen 
Pfänder hat Sich für me),rere Pfandschuldner 
iin Ueberschuss ergeben.
‘ -t)ie' Eigenthümer <jer Pfandscheine Nr. 
17289 bis 23260 und Von Nr. 1 bis 2242 
werden hierdurch *tifgefor(iert sieb spätestens 

bis zum . • rt. s ) •' [32,52’'■< August 1871
bei der hiesigen städtischen Pfandleih-Kasse 
zu melden, und den nach Berichtigung des 
empfangenen Darlehens und der. bis, zum Ver- 
kauf ,*r ~.... -----
spül t ___
Rückgabe des Pfandscheines und gegen Quit 
fang in Empfang zn nehmen, widrigenfalls 
dieser Ueberschuss bestimmungsmässig an; .die 
städtische Armen Kasse'abgegeben und /der 
Pfandschein mit' den darauf begründeten 
Rechten des Pfandscbuldners für erloschen er 
achtet werden wird. i , : .

Posen,'den l9 Juni 1877. , 7
. K?i '* Der Mairistrat.

Z drukarni J. I.
r E<

Kraszewskiego (Dr.
ozrianiu co tylko wyszło:Łebiński) w

PAMIĄTKA
óbTon y j ęz^kanarodowego

. w ,r. 1876
Zawiera wedle scenograficznych zapisków 
w doslownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu ' 
Pruslfieg0 nad projektem o Języku Urzę-1 
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego . 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku- 

menta odnosząde się do rozpraw tyoh. _ 
Ppśwjęcąna członkom kół polskich S«j-

Szekspira tłumaczenia Stanisława 
Koźmiana. Cena 9 ML; I i II tom 
kosztują 15 M. (3095)

Biorący wszystkie trzy tomy płacą tyl­
ko 15 Mr.

2. Podróż nad Renem I w 
Szwajcaryj. Cena 9 M.
Zaproszenie do przedpłaty

na

BUCH

(2997) 1

sen undlumprUs 
iusś gegen

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Reveille-Pavise:

1 pruskiego i parlamentuniemieckiego 
‘ . Pojsnań 1877

Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego (jwutyg0<i1,i)t< poświęcony kwestyóm ogólno- 
„„ . o. w1?, . a „.v» ' ekonomicznym a w szczególności sprawom
28 ark. 8». Cena 1^5 Mr. Porto pod opaską gpółefe i »¡abezpieczeiliom.

I M *' Wychodzi W Poznaniu (w komisie księdar-iIII ROCZNIK ni J. N. Kamieńskiego i Sp.) rok ligi,

RółGk ról«) - wtóiaisM
! W W. Księstwie Poznaiskiem. poczty, księgarnie [we Lwowie „Księgarnia 

Zawieta sprawozdania z przeszło 100 kółek dolska ] 1 , LI
(1060) -i oroszenia. ' _ j Ekspedycya

Chorujący na piJapę reumatyzm
w^d czterech lat cierpię na sztywne 
łtinogi, przez dwa lata chodzić nie mó- 
t/głem; wielu doktorów uznało mnie 
za nieuleczonego. W szpitalu w Augs­
burgu leżałem roku zeszłego trzy ty­
godnie i ztamtąd puszczono mnie jako 
nieuleczonego. Wtem dostałem przy­
padkiem pańską broszurę, użyłem bab 
samu Bilfingera*) wedle metody zimnej 
a po tygodniu mógłem już po pokoju 
chodzić. Zupełne mieć można zaufanie 
do siły leczniczej balsamu i życzyćby 
sobie wypadało, aby każdy lekarz jako 
tóż cierpiący użył natychmiast tego 
skutecznego, zdrowie przywracającego 
środka. (2341)

Augsburg 15 listopada 1876. 
Kautzengasse E. 9.2.

Pry der. Aschberger, mularz. 
*) Do nabycia przez aptekę Elsnera

w Poznaniu.

’.POISZIF.liOUlMi:'.
My niżej podpisani poświadczamy niniejszém, że me 

tylko zjdrogich lecz i z tanieli

od p. Hugona Wolfel, narożnik Wrocławskiej i Pól- 
wiejskiój ulicy, kupowaliśmy i że zawsze usłużeni zostaliś­
my jak najrzetelniej i najsumienniej

Dla czego polecamy p. Wólfel usilnie i oświadczamy 
mu publicznie naszą wdzięczność. . (3241)

W. Urbański. Ł. Joseph. Ernest Bhhulseh.
Velmer. St. Przybylski. S. Salomon.

>5Starość“
popularny wykład fizyologii, psycho 
logii, medycyny i bygieny względnie 

do wieku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski

Cena Marek 6.
skład główny w księgarni E. Calliera

(1060) ___ _ <
Poz KVs^S^DkdwkŁebS Ruchu społeczno-ekonomicznego. 
10 ark. w. 8». Ceifa 2,50 Mar. Za nadesła-! Poznań, Wilhelmowski plac 8. 
niem należytości i 20 f. na „PamiątKę“ a, «msS- IZRDMIKA 
10 f. na Rocznik ha opaskę rozsyła obydwa , Są!®®* l\ri V INI ~ ,
dzieła franko Drukarnia J. I. Kras/ew- Żałobne TOdZin WielKOpOlSKICh 
sk ego) Dr. W. Łebiński) w Poznaniu, j od r lg6g do j czerwca 1877 r.

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za-

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu.
W~l)la pp. Księgarzy!

KRONIKA 
żałobna rodzin wielkopolskich
itd. zawierająca przeszło 8000 nekro­
logów i około i ©O rodowodów, 
opartych powiększej części na aktach grodzkich 
a obejmująca wraz z dodatkiem w którym 
się mieszczą wspomni.nia osób zmarłych pod­
czas druku aż do 15 hm. lub pominiętych 
w głównem dziele, około 40 arkuszy ści­
słego druku, jest na ukończeniu. — 
Przedpłacicieli jest dotąd około 500.

Zamierzam resztę nakładu w ilości 500 
egzemplarzy albo ryczałtem, albo w par- 
tyach po 110 egzempl. za gotówką odstąpić.

Cena: przedpłaty wynosiła 10 marek; ce­
na sklepowa ustanowiona na marek 15.

Łaskawe w tej mierze oferty przyjmu­
je wprost bez pośrednictwa

Teodor Zyehlińakl 
Sw. Marciu 43. 

Poznań 15 maja 1877.

do 15 sierDIlia!2 uwzględnieniem znaczniejszych osobisio- 
r ści zmarłych w tym przeciągu czasu i w innych

dzielnicach Polski oraz na obczyźnie, zawie­
rająca przeszło 3000 nekrologów i 
około 1OO rodowodów oraz przy­
pieków genealogiezuyeh, wy­
szła z druku i jest do nabycia po 1S 
mąrek za egzemplarz i 50 Fen. w razie 
przesyłki na prowincyą,

w Administraeyi Dzień. Pozn. (Williel- 
mowski plac Nr. 15.)

w Administraeyi Kuryera Pozn. (w dru 
piać ry.)'i u niżej podpisanego.

Poznań, 20 czerwca 1877. (3199)
Teodor Życlilliiski.

Św. Marcin 43.

Od 5 lipę:
powodu ppdróży nie będzie 

mnie można, konsultować.

Beschorner,
(3260) s dentysta

dubeltowe marcowe
20 butelek za 3 M. wyłącznie 
szkła poleca (3137)

W. Sobecki
pod Ratuszem

celem rozszerzenia
___________ r ogrodu zoologicznego w Poznaniu.
Ciągnienie dnia 15 września 1877 w Poznaniu w obec no 

taryusza i świadków.
WYGRANE:

1. elegancki półkryty powóz z parą koni i bardzo piękną 
uprzężą . . . . • • ••.••• • • • • ’ •

2. srebrna zastawa stołowa i świecznik. .... • .
3. garnitur wyściełany (kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół)
4. 2 wygrane po 200 M.. • • ..... •

5 „ po 100 M.........................................
po 30 M.........................................
po 10 M..............................................
po 5 M.............................................
M. do nabycia w miejscach sprzedaży

dzienników krajowych i zagranicznych
Berlin

ekspedyuje anonse wszelkiego 
rodzaju do dzienników do każde­
go celu najstosowniejszych 
i oblicza tylko ceny orygi­
nalne ekspedycyi dzienników, 
gdyż o nich bierze prowizją.

Mianowicie i poleca się usilnie

,Berliner Tageblatt“
który przy nakładzie (1945)

egxempl.
stał się najwięcej czytywanym 
dziennikiem niemieckim, za odpo­

wiedni celom insercyi.

Ekspedycja niniej. dzień, przyj­
muje zlecenia dla przesłania ich 

do powyższego biura.

Antykwarnia E. Calliera poszzn- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodzinySzeptyckich |

a zwłaszcza

K. Kardolińska {
Magazyn mód B

i (1857) i
I krawłecczyzny damskiój V

Wilhelm, ul. 17, naprzeciw hotelu de 
France poleca na sezon wiosenny nowo- » 
ści paryzkie w wielkim wyborze. Suknie P

5.
6. 35 „
7. 155
8. 800 „

Losy po 3
misyi loteryjnćj. r,.

Agenci na prowincyi pożądani za 10 pCt. proMzyi
Komisya loteryjna:

Rump, C. Hartwig,
radzca miejski Kupiec^

1a Viseur.
radzca sprawdl.

wartości 3,000 M. 
„ 1,000 M.
„ 500 M.
„ 400 M.
„ 500 M.
„ 1,050 M.
„ 1,550 M.
„ 4,000 M.

i u podpisanćj ko- 
(2447)

Rychlewski,
król. kom. aukc.

Polewane rury
gliniane na mostki i do wodociągów poleca

A. Krzyżanowski.
(3235)

X Jnyefa DnmnraHzkipnn I Ś wykonuje podług najświeższych modeli, k ' Powołując się na muA.. JOZeła UOmaraaZKiegO « poznańskich, pozwalam sobie donieść
panegiryk p._t^ Zawód»chónorów. n w ilrtin ‘27

podróży uskutecznia ti

Emmerich ,, . . , , . ,kilku machin gospodarskich

j. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)
i . , 1 (W POZNANIU. £ ,

wykonuje (130)
^spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych donajozdobniejszychM

druki wszelkiego rodzaju
ł kościelne, polityczne, uęzone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- 
; nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Księgarnia B. Calliera poleca 
nowe najdokładniejsze

mapy teatru wojny:
1. Schäler, mapa Turcyi eurppejsko-

azyatyckiéj, m‘ 1 i 3,000,000 pię- 
ciokólorowa. Cena M. 1, z przesyłką ; 
M. 1 fen 10. I

2. Mapa Turcyi europejskiój, sztycho-i 
waua, imp.-format, pięciokolorowa. 
Cena M. 1 fen. 50. i przesyłką M.
1 fen. 60. ,, i

3. Mapa teatru wojny (w pięciu sęk-!
cyach) imper.-format. Cena 2.50 M 
z przesyłką 2.60 M. |

4. Mapa teatru wojny, imper.-format, li­
tógrafo wan a, różnokolorowa. Cena
2 M., z przesyłką 2,10 M. (naj ' 
lepsza i najdokładniejsza dotychczas.)

5. Handtke: Mapa teatru wojny w Azyl 
i Europie (Dardanele, Bosforus). M.
1 fen. 50 z przesyłką 1 M. 60 fen.

Pieniądze przyjmują się w znaczkach 
pocztowych.

kZSS :zsz: I«:zzzdQSZSSZSSSSSZSZSSSZ«ESZZS^BSZZZZSZ»S»Sa

w jedwabiu, wełnie, złoćie, srebrze i. t, d. 
wykonuje akuratnie. ![3240|

Adolf Warschauer
szmuklerz, Rynek Nr. 74.

Technicum Mittweida
(Królestwo Saskie.) 

Polytechnicźno-specyalna szkoła I
dla Inżynierów-Mechaników, Maj­
strów 1.1. d. — Plany studiów bez­
płatnie. — Przyjęcie 15 Października,

Liczba uczniów około 400.
Kurs przygotowawczy bezpłatny.

moje dawniejsze anonsa w dziennikach
__________ _ r_....... neść uniżenie szanownym pp. agronomom, że

Wszelkie zamówienia na furmanki do Sl*O(lę (lilia 2^ CSBCFWCil Urządzę MllFZj IiO“
spaceru 1 podróży uskutecznia tanio. wili leŚllCIll I>O(I SrOlIą

wystawę oraz próbę

[2563) róg Wolnicy i Małych Garbar. ;

Wieka
Na mocy uchwały likwidacyjnej 

jestem upoważniony do sprzedawauia 
następujących towaróy po cęnach 5. 
taksacyjnych i w mieście tutejszćm.

Franc. perkaliki na suknie niepu- 
szczające w praniu, 25 łokci zamiast 
4 tal. za tylko 2 tal.; Al pak a, 

f Mohuir we wszystkich kolorach, su- 
) knia zamiast 51/, tal- za tylko 21/,
, tai.-; szyfon; szyrting, dowlas 25 łokci 

zamiast 4 tal. tylko 2 tal.; płotuo, 
wailis, 3‘/a sbr.; ręczniki tuzin za­
miast 2 tal. tylko 271/, sbr.; firanki
uiciane ilo okna zatniast 2 tal. tjllko ’ 
1 tabi pończochy dla dam i szkarpetki ‘ [ 
tuziu zamiast 3-tal.” tylko lł/S tal. 
chustki do nos i tuziu 15 sbr.; gacie 
dla panów ’/a tuzina zamiast 4*/a tal J 
tylko U'/a tal- wielkie kołdry 27*/a 
sbr. spódnice haftowane, szlafroki

. 'biółe- spódnice od 26 sbr.; Eleganckie 
koszule wierzchnie l’/j- 'tal. elegan­
ckie sukienki dla dzieci 17*/a sbr: i 
obrusy, nakrycia na stół, nakrycia 
sukienne, serwety, mankiety. (32 .9>

VXXSQOQOOQCOO ig

pana F. Rłedel z Wrocławia na mojem podwórzu 
a zwracam szczególnie uwagę na bardzo dotrze konstruowaną młockarnią sze­
roką 4“ 6“ Szerokości cylindrowej z wytrząsaczem słomy) i czyszczeniem do 
maneżu jako też na łorkę do koniczyny, ścierającą dziennie 6—8 centna­
rów przelotu pospolitego. Obie machiny będą w ruchu. Zapraszam przeto szano­
wnych pp. agronomów na wystawę tę. Pociągi kolei kluczborskiej przybywają, rano o 8 

i 8ł/i godzinie do Sulęcina, gdzie wozy stać będą do zabierania.
W tymże dniu odbędzie się wydzierżawienie polowania na Murzynowie leśnem i 

I Elisenhof, 2900 morgów obejmującego, w tem 500 morgów, boru. Polowanie bardzo do­
bre, gdyż przez cały rok polować można. Są tam słomki i bekasy. Waranki dzierża­
wne ogłoszę w terminie licytacyjnym. Przybicie pomiędzy trzema najwięcej dającymi za­
strzegam sobie. [3207)

Murzynewo IcżnC pod Środą.

H. A. Schur. właściciel dóbr rycerskich.
■ loooocćococtóoOoOoOoc-------

j»sr Fotografia zmarłych:
Zaopatrzony w najwyborniejsze instrument^ najnowsze obrał sobie1 

podpisany ząkład za specalne zadanie robić zwiększone re- I 
I produkeye w najpoprawniejszćm wykonaniu wedle istniejących mniej- 

śzych fotografii lub osób zmarłych lub nieobeępych i poleca się Sza- q 
nownćj Publiczności w razie potrzeby do łaskawego uwzględnienia. 

¿’oiojsrrallczno-’ artystyczny zakład
E. WECHSEL,

wielką loteryą premiową Fortepiany
celem rozszerzenia ' z renomowanych lipskich i stutt-

ogrodu zoologicznego gardskich fabryk, [3247]
w Poznaniu j pianina

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika ’ uznanśj dobroci tapkh cęnach z od. 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb njata na rafv DOj pewna swaranera.
■yxVxVA^g5SS!g ar „„ai I„L..51 W. REMBOWSKI | i®!,, * e

dentysta-lekarz Bismarcka ni. Sir. 7.
Wrocław, Schuhbriicke Nr. 70. Ig i Berlin, Raiscrstrasse 3. 

(róg ulicj’ Albrechta). t3i96'

fWoznań, Wilhelmouski plac lir. 3, .11' i

i sporek poleca

Wody mineralne
najświeższego nalewu zawsze są na składzie 
i podług życzenia także gorąCo mogą być 
pite. [3258)

Apteka Brandenburga
Wielka Rycerska ul. 13.

Prawdziwe

szwajcarskie hafty
po uderzająco tanich cenach poleca

Willi4 > iirst’a nast.
(660) ^3233) Rynek 84.

Wypowiedziałem i niewypowiedzialne kapi
taly na dobra [po landszafciej i mierucho- 
mości tutejsze jako też pieniądze papilarne i 
budowlowe ma do wypożeczenia. (3250)

A. Wittkowski
Wielkie Garbary 17.

i Sztucz
wszelkiego ródzaju z fa 
po cenach fabrycznych

A. W
ooooooooooc
O W Budziszew' 9 stanie w d. 2 i 3 li. 
** przez publiczną licyt 

martwy i. żywy za r, ;

OOGOL

I,

QZK5i.il
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Największy
a skład obuwia
® i (1707

F warsztat

r &
s csrraDsnms' 
eiś1 CESTESNIAL 1

DBMTTSTA-'
A. Kasprowicz

w Gnieźnie przyjmuje codziennie od 9 do 12 a 
we Wrześni co czwartek u p. Kuczkowskiego.^

claje sposobność Szano- 
/-d<r wnej Publiczności wedle /f-— 
i«jpS2>'^\życzeuia nabycia obuwia 
\wszeIkić.j jakości.

mówienia na nowe i re- 
paracye wykonują się

spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkowane

J. Skóraczewski
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

Celem zwinięcia naszego

magazynu mebli g
otwieramy całkowitą wyprzedaż niżćj cen fabrycznych. X

M. Czariiński i Spółka §
/Ol dLk*Ww* t .$ wysoko eleganckich przedmiotów przybyło co tylko 

| i sprzedają się takowe tylko po 40 fen sztuka.
. Ogólny zastój handlowy, który przyczynił się do tego, że tak n fabrykan-
rt tów jak robotników towary się nagromadziły, nastręczył

| Bazarowi — Bismarcka ulica Nr. II
i sposobność nabycia powyższych partyi, który obecnie podaje i Szanownój Publi- 
a czności Poznania i okolicy rzadką sposobność korzystania z taniego 
Ł tego nabycia.
s' Towary są wszystkie pięknej i dobrój roboty, przytem wedle najnowszych 
? wzorów za uderzającą tanią cenę 40 fen. za sztukę, która zaledwo kosztaroboty 
y opłaca. Partya ta składa się z welkiego bardzo wyboru rzeczy damom dostro­
ił ju służących, medalionów, brosz i kolczyków, krzyży, naszyjników, śpibk po- 
lj. dwójnyeh do włosów, łańcuszków do zegarków, śpilek do chustek, szelek, grze- 
’g bieni do włosów, japońskich szklanek i podstawek do butelek, z malaturami 
t? złotemi, puszek do kawy, herbaty, cukru i cykoryi na 1 funt,
Ai Portmonetki, notesy, torebki ścienne, konsole, serwisy dla palaczy, przybo- 
SC ry do zapalenia ognia, ramy do fotografii, przybory do pisania, kółka do kluczy, 2) koszyczki do cbleba, kwiatów, owoców i do robótek, towary z marmuru i alaba- 
p stru, wachlarze, zabawki dla dzieci w największym wyborze, szczotki do rzeczy, 
K cygarówki, mydła toaletowe itd. i 100 innych jeszcze rzeczy. (2844)

Poznań.

I ’ A MIOIKir AA A nP ^\'n ten przeciwnewralgiczny rosyjski doktora- A I\1 liS I N r “ VI A n 11 JOCHELSON jest środkiem h gienicznym najzu 
’’ pełuićj nieszkodliwym, który w jednój chwili uśmie 

rza najgwałtowniejsze cierpienia nerwowo, migremy, bóle zębów itd. Cena 5 tranków- 
pocztą franco 6 fr. 50 cent zn fl.ikon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim-
Skład w Paryżu ulica Le Pelletier 22, w Poznaniu w aptece dr. Mankie- 
wicza. (28]

fghTfiE DARIE" 
SjílADMISSIOH;

llycotlianatoii (śmierć grzybów).
O l 1861 r. przez władze i techników budowniczych doświadczony środek 

do radykalnego wygubienia i zapobieżenia ftrzylłowi (lOIUOWCIUU, prepa­
rat do impregnowania drzewa i przeciw gniciu. (2950)

Sprawozdanie, przepis użycia i cennik rozsyłają na życzenie bezpłatnie i fr. 
BERLIN, W. Leipzigerstr. l(-7. Tiloin <V Co. fabryka chemiczna.

FABRYKA 
sztucznych wyrobów z włosów.

SKŁAD
ssymonów, lok i wkładek

EDWARD TOVAR F Ludwik Sorauer,
Poznań, 71. Rynek 71. (2464)

Dr. Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich (Teplitz-Sćhónau) radzi chorym 
we własnćm mieszkaniu od ’/¡¡3 do 9 rano i od 4 do 6 po południu. Mie­
szka w Teplicach ii.ąiserhof (obok Kaiserpark) na dole. (2305)

& Paryż. Erfurt. Halle n. S. Lipsk. O
©j Rue de Bondy 66. Rynek 48. Rynek 1. Peterstrasse 34.$)
A Poznań. g

Bisinarkowska ulica Air. 11.
© WP Przy tćj sposobności polecam znaczny wybór «9

I artykułów paryzkich g
po znacznie zniżonych cenach ze względu na chwilową stagnacyą. (ly 

& Nowe przedmioty po 40 fen. także w znacznym* znajdują się
zapasie.

Wiłnson Corned Beef i ozory wołowe Chicago
w 2, 4 i 6 funt, puszkach, jedyny skład na Poznań i okolicę u
»0 IZYDOR KIS4 II

Sapieżyński plac 2.

 woda tj. elektryczny kwasoród do picia i wziewani-Bi IWpowiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po ■ B JfrlB|| tafli UH ■ ■> prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo 
™ ww W cuienie gystemu nerwowego nawet w najuporczywszych

razach. Polecenia godną jest mianowicie cierpią ym na pier.-i, serce i nerwy (słabość) 
a skutecznie używa się przeciw dyphtheritis. — 6 but. koncentr. wraz z opak. 8 Mark, 
w Poznaniu u S. Sobeskiego w Bazarze. Prospekta bezpłatnie. Skład)- zakładają się IIII 1*1*kil«11*«11. aptekarz (Greli & Radlauer),

Berlin W., Wilhelmstr. 84:_________ (I71i
Na obecną porę polecanTwIelki zapąs

Zdrojowisko
Koenigsdorff-Jastrzęb
Kaniele żnłowe i na- ! ntwart. ilnlnflá main. Skoncentrowanettąpieie zuiuwe i pa- • otwarte dnia 15 maja. Skoncentrowane

rowe, natryskowe, Tanie, zdrowe i przyjemne miejsce pobytu. żoły.
serwatka, wszelkie i Nowo zaopatrzone we wszelki komfort. Prze- Wody mineralne 

wody mineralne, pyszny park i ogrody, wyborna kapela ką- tegorocznego nalewu 
specyalność dla pielna, reuniony, gabinet bogaty do czytania. do ,

dzieci. Lekarze: Dr. Odebrecht, dr. Kaupeł. rozsyłania gotowe.
Z dworca Petrowitz (ces. król, kolej północna) 3/4 godziny, z Raciborza (Górno- 

szląska kolej) 2’/2 godziny, dobra żwirówka. Furmanki na wszystkich stacyabh do dy- 
spozycyi. Tanie i dobre”pomieszkania wskazuje jak najchętniej (2325)

Inspekcya zdrojowiska.
___ _____________________________(Bade Inspektion.)

mml ", “^ Warfer’a Ä7W0°d’a
kosiarki i żniwiarki i

f'ztery medale w Filadelfii I87ö,
f 7000-sztuk sprzedano w Niemczech od 1-i A 1873 r- Części rezerwowe zawsze w za-

”^ova Scotia“ aparaty do ostrzenia' 
jedyny to aparat, który doostrzeniażni-

wiarek polecić można. Cena Mr. 40. (3244)
O wcześne zamówienia prosi

kapeluszy słomkowych
J. Neumann’a X

główny T
skład cygar 55 komandyta w Poznaniu^

i Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura. /n
Prawdz. import, hawańskie cygara od 150—450 M. Ajr

. za 1000 Hamburg, bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra- A 
I wdziwe .Manilla ff (Haw. & Cort) 4d 120—180 M. za 1000. Ha- KJ 

wański Aussehuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc. jT 
| Daléj bardzo lubione Marki po (cenach od 27—100 M. jako to: Pi
’ Nr. 22 Símbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
. Cassiida, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, z|a 
I Nr. 117 Tullcrias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Hoblessa, Nr. UJ 
F 30 Mathilde, Nr- 119 Walera; Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a T 
i Aquí a de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet, PI 
I Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc.
I wszystkie w doskonałym gatunku, w pudełkach po 50 i 100 sztuk. «K

Jedyny główny skład cygaret V
Iz fabryki Jean Vouris w Dreznie.O
I Skład firm Sulima, Laferme rosyjskich i amery- A 
I kańskich cygaret. k|

Skład główny prawdz. holenderskich i
■ cygar wolnych od Nikotynu po cenach od 50—66—75 i 100 M Pj 
" Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające t 
| się marki zamieniają się. (2993) ftl

J. Neumann i
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura. (.]

€. Adamski
Bazar,

Skład cygar i cygaret
A. Wood Wiilielmowska ul. Ar. i8. 

poleca nowe gatunki 
Aida 1«O & 5 Mr.
Piccolo 1OO a 2 Mr 
Patinitza 1OO a Illr.
Benncrt SOO a 6 Mr.

Oprócz tego wszystkie gatunki z fabryk Sulimy, Wellera, Prze­
de ckiego, Orient, oraz cygara importowane hamburgskie i krajowe 
po jak na tańszych cenach. (3029

Berlin, W, Behrenstrasse 7.
Do nabycia w Strzelnie przez p. Szymona Lewiusohna.

Posiedzicielom gorzelni
polecam się do wykonania aparatów gorzelniczycll 
wszelkiego rodzaju.

Szczególnie zwracam uwagę na mój nowo ulepszony fran­
cuski aparat ciągły, na którym okęłó 5000 litrów zacie­
ru w godzinie odpalać można a okowita jest czysta i zawiera 90 
do 95% podług Trallesa. (1433)

- Podejmuję się przerabiania aparatów i wszelkich reparacy.

Jako odpowiedź na „drugą odprawę“ pana Jędrzeja Saxleh- 
ner w Buda—Peszcie, właścicielaźródeł gorzkich Iłu u y ud y Jś- 
nos, możemy dziś panom lekarzom i~P. T. publiczności podać bar­
dzo ważną wiadomość, że królewsko węgierskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych uwiadomione o bezprawnem nadużyciu, 
jakiego się pan Jędrzej S isiehuer ,-d lat wielu dopuszcza-wą 
wodą gorzką Hunyady Janos, zarządziło pod liczbą 25259, w 
interesie zdrowia i kredytu węgierskich wód gorzkich najsurowsze 
śledztwo. Śledztwo przeciw panu Saxlebner i jego Hunyady Ja 
nos w, dom gorzkim j st w biegu i nie omieszkamy uwiadomić 
swego czasu patiów lekarzy i P. T. publiczności o jego rezultacie.

Bracia Loser, Buda Peszt
właściciele Buda peszteńskiego źródła

[3234) gorzkiego Rakóczy.

Małe Garbary Nr. 4.

Prawdziwą Alfenidę MARQUES OB 
FABRIQUE

POINÇON DU MÉTAL BLANO 
DIT ALFÈNIDE Ghrlstofle & Comp,

z rękodzieini
W PARYŻU i KARLSRUHE f (] Cl

wszelkie przedmioty z wt c śniętym stęplem 
Christofle p > cenach f ibrycznycb ; tikże 
towury po rebrzune, jako też n,czynią 
z Britania metalu, nowego srebra, samo- fpRBtŚTmiTEA

____________ wary rosyjskie, machiny wiedeńskie do
kawy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko z najlepszych 
fabryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stałych poleca han­
del materyałów piśmiennych i galanteryi (2847)

ALFĘ
NIDĘ

,otJg DB FABąy Q y.

ANTONIK«» KOM)
w Poznaniu w Bazarze.

Zakład wodociągu i fabryka wyrobów metalowych
St. Oiieifi8ik8eg,o s

Rynek 16/17
zakłada kąpiele, «ó<łI TTagelkie wyroby masiefae

wodotryski, kloset.y|)l|||||Jlf ZBIoZmC''0 8orzeln'= browa- 
itp- • B* . rów jako tćż oku-

urządzenia_______ we wszystkich gatunkach. cia do drzwi i okien.

do' V na

złoża,wełny, mali etc. ' SUlno% uPrz^ż etc-
Artykuły teehn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają ~ (3149)

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Nr. 1.

H () U (i, Aptekakz, 2, lice de Castiglione, Paryż Jedyny preparatordzieci
cnia słabych.

aga chory m.
.uje smakoczowi.
y gospodynią domu.

7 SZPITALNYCH.
■ a z najdelikatniejszych 
.dzy, otrzymała przeszło 

(3H1)
tutejszem en gros et en 
tćż (en detail) we wszy- 
tró w1 kolonialnych.

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-1 

włetrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożjdanemu lekarstwu 1 uezy- 
dono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowuj, się w trojaki sposób i 

1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
> ymiotom i innym przypadłościom specyalnym toiędka.

i J* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w polęczeniu z żelatum odkwaśzonem prze* toodoródl 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistości«, niemoc« ogóln«, etc., bardzo z« 
l»zmacnlaj«ce.
| 3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w pol«czeniu z Iodanem ielaza nlepodlegajtcym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, stfiHtycznym 1 piersiowym,
I PEPSINA przez pol«czenle z żelazem I Iodanem żelaza łagodzi własności drażni«ce jakie lodan
ii żelazo wywieraj« na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj« sl« Je | 
’dynie we Dakonach trójgraniastych 1 znajduj« się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznania w aptece Dra Manklewlcza. Tj

Handel porcelany i szkła
J. Jkusztelana

¡w Poznaniu w Bazarze wyprzedaje wazony od najtańszych cen, kieliszki 
,8do szampana kryształowe, całe rznięte tuzin po 6 M., kufle do piwa białe 

tuzin od 3,50 M., talerze, szklanki, kieliszki,, ramy do obiazow i lustra po 
najtańszych cenach. (125)

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 601000 
100,000, 200,000 do,3,000,000 Marek poszukuję natychmiast 
stosownych dóbr rycerskich i majątków,i proszę panów właścicieli 
mających chęć, sprzedaży, aby się niezwłocznie do mnie zgłosili) 

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu .

I JGftt AfiSb

I A. Hy
handel szkła przy R

poleca:
kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80 Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od 

1,20 Mr.
oprawne obrazy i lustra.

(£093)

rszfeld
rocławsliiój ulicy 21.

podejmuje:
Oprawę obrazów w najnowsze ramy 
antykowe, brukselskie, kolońskie i ber­

lińskie.
Oszklenia całych budowli jak i wszel­
kie reparacye szklarskie.
Oszklenia okien kościelnych.



8
Dla cierpiących
chorych każdego rodzaju można z wszel­
kiego przekonania używanie tysiąckrotnie 
dokazalych, w Dr. Airy‘a leczenia na­
turalnej opisanego leczenia metodzie po­
lecić, Toże w więcfej niż 68 wydań, teraz 
i w języku polskim, wyszłe dzieło, 500 
stronnic i pełna książka, kosztuje tylko 
1 Mrk. i można otrzymać we wszystkich 
księgarniach albo wprost z nakładu 
Richtera w Lipsku [Richter‘s-Verlags- 
Anstalt in Leipzig), który zakład itd. g 
na żądanie także 100 stronnic obejmują- fl 
cych wyciąg z owego gratis i franco I

do przekonania przesyła. (329) |

OKNA
z lanego żelaza

dla stajen i drzwiów mieszkalnych we­
dle gotowych modelów oraz wedle ka­
żdego rysunku poleca (2449)

S. J. Auerbach
właściciel lejami żelaza Auerbachów 

w Dracku pod Krzyżem.

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro, 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi, na porę wiosenną i 

latową, (121)
ubiory kompletne od 12 tal-
paletoty latowe od 10 tal
marynarki, surduty i fraki od 8 tal. 
spodnie od 3x/2 tal.
kamizelki od lx/2 tal.
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia się i przemienia na nowe.

Bengalskie ognie, lampiony 
przedmioty do gry na wol 
nem powietrzu poleca (2716

WUNSCH
obok biblioteki Raczyńskich.

PIWO
KULMBACHSKIE

w sadkach i butelkach
poleca (124)

W. Sobecki
pod Ratuszem.

Jfe’

HENKEL&C2
Aachen:

æcK'iâitbiger Otiatj für ei(e. — Sitbcutcnbe Pr-, 
fliarnife an ¿eit unb Keilen. — ®ie SKäfite wirb ofjnc 
©leidie fclenbenb toeifi unb »oOfominen qeruciloc .— 
Üieinipuna bet SarMtien unb ©plhcii ebne SReibun,,. 
Wätullit Unfd)äblt*feit für Me »ä(de „arantirt. 
ÿvoSctt j« jenügitt&cn JBerfuditn gratis unb 
franea. — Dépôts zn errichten gesucht.

Panom właścicielom dóbr
ma^zaszczyt podpisana agentura generalna donieść uniżenie, że

Szlą,ski akcyjny bank kredytu gruntowego
dzieła obecnie w najobszerniejszym zakresie pożjczek nie wy powiedzialnych i amortyzujących się na otaksowane przez 
Ziemstwo dobra nawet po listach zastawnychj iko też obok nich wy pawi edzialnych także i to podnaderpomy ślueini warunkami

Pod temi samemi pomyślnemi warunkami daje się pożyczki na grunta miejskie.
Wnioski o pożyczki załatwiają się w jak najkrótszym czasie i jak najgładziej. Do ich przyjmowania upoważniona jest 

a oraz gotowa do udzielania każdego bliższego objaśnienia (1973J
Generalna agentura Maurycego SchoeaiSangi ą Poznań, Szewska ulica 20.

STEMPEL FOR WEISSES 
METALL

‘ai.fénide” GENANNT.

ALTÉ 
NIDĘ

FABRIKZEICHEN Cferistofle & Co. Paryż i Karlsruhe
FABRYKA

prawdziwej
i Alfenidy, pozłacanych i posrebrzan. robót itd t ( C11H1STOFLE~)|

Zwracamy ponownie uwagę na to, że reprezentacja nasza wraz z składem na Pozna- 
znajduje się TTLRO przy Wilłielmowskim placu Wr. I u pana (122)

Williclma Kronthara
fabrykanta lamp i że każda sztuka z naszćj fabryki musi mieć stępel Cliristoile.

Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą

prawdziwy i najlepszy regenerator j 
przywracający pierwotny kolor i siłę 
włosów. Cena oryginalna butelki 2,50 
M. poleca (119) •

Leon Kuczyński j
fryzyer i regenerator włosów. Wilhel-1 

mowski plac 10. !

Brzytwy i paski
do ostrzenia

najlepszego gatunku poleca (3228)

G, Preiss |
teraz Stary Rynek Nr. 7. przy świętym Janie, ł 
Tamże ostrzą się także brzytwy starannie i 
______________ reparują. ;

WODY MINERALNE |
wprost sprowadzone, Sole 1 ługi <ło ką-' 
pieli po cenie zniżonej u [325 ii]

R. Barcikowskiego j
w Poznaniu.______

Mydło toaletowe
bardzo orziźwiające (3230)
£SSR COLD-CREAM mydło -ns

w prawdziwym tylko towarze do nabycia u

Ł. EcKart
S Śty- Marcin Nr. 14.

______ handel prefuni i drogeryi.
Farbę pokostową, lakier

i froter na podłogi, farbę 
zywiczuf) na drzewo surowe w 
trwnhm gatunku poleca tanio (3257

R. Barcikowski

I Pierwsze rzeczywiście przednie Mat-¡ 
jes śledzie poleca . (3231)! Ludwika ÍBchlen’a

J. N. Leitgeber.reBenat01’ włosów, __ _ _ _ _ _ «3___  nadaje siwym i białym włosom ich dawniej-
Swieże, rzeczywiście piękne

Matjes śledzie
jako też

bajońską szynkę (surową i go­
towaną)

kiszkę gotajską i brnnśw 
serwelatówą (miękką i twardą) 

wyborny ser limbur gski, em- 
mentliaiski , holenderski, 
Ramadour ziołowy i wyborny 
Śmietankowy poleca jak naj 
taniej (3 248)

Ed. Feckcrt, jun.

iwyni i białym włosom ich dawniej­
szy Kolor bez farbowania. Ś Gadce wa są do 
przejrzenia. Cena butelki 4 Marki 50 fen. Za 
skutek poręcza (1-0)

Ludwik Oeblen
fryzyer i konserwator włosów

Poznań.
Do nabycia we wszystkich renomowanych 

składach perfum.

W wyprzedaży
NathanaCharig,

Rynek 90.
Wielkie miski, wazy, dzbanki do ka 

wy na całe i pół porcyi i inne rze czy 
porcelanowe, tace w rozmaitych wi el- 
kościach, szlifowane rzeczy ze szklą 
jako to: szklanki do wody, wina,szam 
pana, karafki itp. po bardzo tanich 
cenach.___________________ (2717)

Smarowidło

(3257) Poznań, Bazar.

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zal w 

i jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli- 
natne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. ri5j
[ Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu n P. WisliD 
przy ul icy Seine 31.

14" Poznaniu w aptece p. Man 
kiewicza.
Wstrzykiwaniez części organicznych 
J. W. Beck’a w Poznaniu, Wrocławska ul. 34. 
lpczy w krótkim czasie rzeżączkę; flak. I Mr. 
50 fen. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu 
jako też w aptekach na prowincyi. (2697) 

W mym od 28 lat tutaj istniejącym 
'składzie trumien mam największy

do wozów, oliwę do machin pa­
rowych etc. poleca hurtownie i czą 
stkowo tanio (3255)

R. Barcikowski
Poznań, Bazar.

X Wielką partyą pięknych W

$ Java-Brasil cygar
dawniejsza cena 14 tal., sprzednję ~ "

y,. dla ich wyprzątnienia teraz za lltal .
Q tysiąc. (3109)

Zamówienia od 500 sztuk począ- 
rszy franko. \i*

wybór (127)

trumi

Prawdziwy proszek perski
za funt 3 marki.

Ziółka i esencj e na mole i
za funt 2 marki poleca !

R. Barcikowski
(3254) Poznań, Bazar.

Zoelnieg
nowe! o
Wozyg 

huśtające, 2
wózki dla dzieci, ma 
teracedowozkówder- Q 
ki do wózków,koła pa- w 
tentowane itd. po cenach 
wyprzedaży w handlu galan- 
teiyi i artykułów dla panów

S. Neumaun
Wilhelm, plac3, Iloteldu Nord

X
wszy franko.

X Franciszek Kreski. x
X Bydgoszcz. X

-, wszelkie clci pie­
li nla nerwowe
1 każdój chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu 

lek anti- newralgij- 
nych dra GRON 1ER. Skład w Paryżu v
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Monkiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pii. f»nllego 1 Spiewwo. (9i

DREWNIANYCH 
i metalowych

polecam takowe pod gwarancyą 
po cenach fabrycznych. Od­
przedającym z drugićj ręki daję
stosowny rabat.

Fabryka
parowa budowlana i 
trumien J. Zeylanda.
Nr. 49 róg ulic Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po­
znaniu.

Sok malinowy z
poleca w butelkach po 1 marte i na 
funty J. JAGIELSKI w Rynku 41.

(1336)

Nauczycielka
muzykalna poszukuje miejsca — post, restante 
M. M. Poznań. [3257]

, CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleni» gardła, zawrzod wacenłu w nstaeh, ciielinąceinti oddechowi 
irytacyi w gaędle l gę tle przez palenie tytuni ■, zapobiegają działaniu merkuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej! 

i_ «■■■■■■ kaznodziejo»!», mówcom, profesorom 1 śpiewak »»«, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-, ¡[jETUnNil ryżu w aptece p.Dethan, FaubourgSt. Denis, 90; i u v tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne ( 7)
CUKIERKI I

BERLIN, 22_czerwca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i O. nowe 
dito lit. A. i O.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskiej 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudeł czkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdój 
pigułce znajdował s ię napis C a u v i n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24(i

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mackiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
pan Franzos.  161

Kwas karbolowy
Wapnik karbolowy

swojój fabryki do desinfekcyi poleca 
hurtownie i cząstkowo najtanićj (3253) 
R. BARCIKOWSKł. Poznań, Bazar.

Dla

właścicieli gorzelni.
Z powodu powiększenia ruchu jest 

do sprzedania użyć się jeszcze dający 
parownik Henzego Da około 
40—42 centr. kartofl. z armaturą.

Dominium Uieder - Grosseil- 
borau p. KożnchOwem (Frei- 
stadt) w Szl. (3214)

Pralnia wełny K a rola Heine’go'w 
w Rothenburgu n/0. ¡X

węzeł march - pozn i wrocławsko - świdnicko , mój przy Starym Ryn-
kuNr.25obokBatusza,wktó- 

bieżącym pod znanemi warunkami każda ilość i M rym dotychczas handel towa- 
wełny do fabrycznego wyprania, pośre-]W rów szewskich prowadzę, jest 
dniczy w sprzedaży wełny pranej za gotow- < łv\ . J
L ą jako też za życzeniem w jej lombardowa- i
nie. Miechy do brudnej wełny są bezpła­
tnie na ustugi a każde żądaue objaśnienie! 
daje się jak najchętniej. (2390) i

fryburgskiój kolei, przyjmuje i w roku także.

J3ióro techniczne 
i międzynarodowe ,

ATENTOW

Wyrabia i z pienięża Patenta
|w EUROPIE i AMERYCE.
1 Przekonstruowywa technicznie 
| nieudoskonalone Wynalazki.
| Zajmuje się przygotowaniem 
| wszelkiego rodzajutechniczno- 
| przemysłowych projektów, ko- 
| sztorysów,planów,wykonaniem 
■ tychże całkowitem, jak również 
1 pośredniczeniem w kupnie,
‘ ustawianiem i wprowadzaniem 

w ruch maszyn i apparatów etc. 
Informacye i korrespondeneye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
Cyalme zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni

I
I Fabrykacyi Beczek za pomocą Pary 
oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

Prospekta udzielają się franco.
J. BRANDT <Ł G. W. NAWROCKI w Berlinie SW. Kochstr. 2*

Kurs papierów na giełdach berliùskiéj i poznaúskiéj.

wraz z kramem do każdego pro­
cederu zdatnym, od 1-go pa­
ździernika r. b. dla zwinięcia 
interesu do wydzierżawienia 
lub sprzedania. (3144)

H. Nowakowski
przy Ogrodowej ul. Nr. 1/2.

«
«

IX '-/giuuuncj Ul. 1,1. i/i,.

[ Pomieszkanie
j II piętrze, 4 obszerne 2 oknowe pokoje z 
' przynależytościami są od 1 Daźdz. do wyna­
jęcia Piekary Nr. 6. (3183)
i Wielkie Garbary 36. na III p.

od 1. października rb. do wynajęcia 2 po­
mieszkania o 5 i o 8 pokojach z entrée, ku­
chnią, klosetem, wodociągiem i przyuależyt.

: =(3239)
KE35

L Pomieszkanie
składające się z 4ch wielkich pokoi 

¡kuchni, sklepu, drewnika. jest do wy­
najęcia od św. Michała na Gro­
bli Mr. »2._____________(2849)

Na dłuższy czas jest wgśrodku miasta

meblowany pokój
dla Igo lub 2ch panów zaraz do wynajęcia; 
gdzie? wskaże [3242]

_____1». ŁisiecMi, Szeroka ul. 2.
04 ¡¡o lipca rniCTaffi

przyjemny ua I piętrze do wynajęcia. [3243) 
Poznań, Śty. Wojciech Nr. 37.

POMIESZKANIA
Ii piętr. 4 obszerne pokoje z 2 oknami z 
przynależ, teściami, III piętr. 3 pokoje i ga­
binet syp. z przynależy teściami od 1 paździer- 
n ka do wynajęcia Piekary 6. (3183)

z Porządnego domu, zdatna do 
wszelkiej pracy, poszukuje miej­

sca do posługi lub prasowania. [3190]
II. Masprowiez.

SZEROKA UL. Nr. 13. w podwórzu II. p.
Poszukuje się od Igo lipca rb.

©w
wolnego od wojskowości, opatrzonego w do­
bre świadectwa z odpowiednią kaucyą. Zgło­
szenia przyjmują się pod lit. A. Z. post. rest. 
Wolkowo. (3200)

Królowa likworów „St. Emilion“, po­
wszechnie używany w południowój Frań

OGROOOWEGO
dobrze na cbodowaniuznającego się

cyi i polecany przez doktorów na wsel-! nasion, warzyw, szkółek i na oranże- 
kie choroby żołądkowe. Skład główny ! ryi, doskonale poleconego, poszukuje 
u A. Cichowicza w Poznaniu i na bardzo dobre miejsce Ludwik 
Hipolita Rob Śliskiego w Kro K-unkel w Poznaniu. Kopie świa-
toszynie. Panom handlującym odstę-, dectw przyłączyć. ______ (3206) __
puje się rabat. (2914)'

Wieś rycerska
o 2600 morgach areału jest od Igo 
lipca roku bieżącego do wydzierżawię-; 
nia. Bliższych szczegółów udziela

HUerbeck
(3203) radzca sprawiedliwości.

Gniezno, 20 czerwca 1877. i

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdój żądanśj wielkości wskaże po ce­
nie odpowiednićj wartości do nabyciaGerson Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
(2515)

Korzystną posadę dla (3155) X
"li*$ pisarza gosp. o

wskaże handel pana liliczko- 
W wskiegęo we Wrześni. Zgłoszę- 
ói nia freo. Tylko dobrze poleceni zo-

Staną uwzględnionymi. '

tiseeeeoeeeeoc/
Biuro moje rekomendacyjne poleca dobrych 

urzędników gospodarczych, pisarzy, ogrodo­
wych, kucharzy, służących, gospodynie, panny 
służące, kucharki, pokojówki itd.A. Maciejewska.
(3232) Gołębia ul. Nr. 4.

Po wielkich feryach rozpoczynam kurs
taiiea w Wągrowcu; do Rawicza przybę­
dę później na kun. (3229)

Rocliacki
metr tańca.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 4

Stowarz. dyskontowe 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austr. zakład kredyt. 5 
Poznański bank prowin. 4 
Bank Rzeszy niemieckiej 4’/2 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe 5
Jaskie stowarz. bank. 4

95. p.
90.10 p.

104. i.
P-75.40 p.

225.50-224.50-224.
99.25 ż.

154.75 p.

77.25 p.
82.25 p. ?

Akcye bankowe.
Wrocław, bank dyskont.

dito wekslowy
64. p.
71,75 p.

Akcye przemysłowe. Z

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

41. ź.
71. p.

1.25 p.
22. ż.
60.50 p.
18. p.
53. p.
3.50 p.
1.25 p.

22. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

70.40 p.
13.30 p.

111.25 p.

jBrzesko-grajewska
.Galicyjska Karola Lud. 
(Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B.
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.) 
Wschodnio-pruska kol.

południowa 
Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5
5
4
4
3l/s
3’/s
5
5 • 
5

4
5 
5 
5

5

15.30 p.
85. p. 
43.40 p.
15. p.

115.50 p.
110.50 p. 
363-364 p 
178. ż. 
119.50-120 p.

24.10
94.20
12.25

108.20
100.80
161.
67.25

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III eni.

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn.

4V*
D/s
4 
fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

52. p. 
48.25 ż.
94 20 ż. 

300. p. 
97.25-75 p. 

244. p. 
139.40 p. 
136.70 p.
76. p.

63. p.
56. p.

Warsz. listy zast.miejskie 5
Ameryk. 6°/0 poż. 1881'6 
Ameryk, dto poż. 1885'6

dito wypowiedziane 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta francuzka

— P-
104.80 ż. 
99.25 p.
—• P- 

100.25 ż.
—P- 

ż.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

/ z szt.
Napoleonsdory 1 16.28 p.
Imperyały 1 16.66 p.
Dolary 1 — P-
Austryack. noty bank. 160.95 p.
Rosyjskie noty bank. 216.90 p.
Franouzkie noty bank. 81.25 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

POZNAŃ, 22 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

jl listy ńttBiawuc
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozń. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

3’/.
4
4
5 
5

97.
93.50
94.50

10L
98.

Ubligaeye miejskie
i dto dto
:Szląskie listy zastawne' 
.Szląskie listy rent.

84*
94.90

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining.
Tyschodn -niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

64.
65.
71.

225^
99.50
84. 1

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dto dto

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4

4Vż
3V,
3’/,

S 96.— 
'103.

146.'
92.50

Żelazne koleje. •

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-march. akc. z. Î4 
Marchijsko-pozn. akc. z.|4

13.
71.
15.

Góruo-szl. lir. A. i O. ak. z. 31/2| 116.
dito lit. B. akc. z. 3T/2 lii. 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł. 5
Starogardzko-pozn. ak. z. 4l/2 
Brześó.-graj. akc z. 5 
Galie. kol.K. Ludy/, ak. z. 5 
Kolej Rudolfa a,kc. z. 5 
Austr.-fr. kcA. państ. ak. z. 5 
dito półn.- -ach. akc. z. 5 
dito poł.-psAis Giomb.)

akcye za1 5
Rumuńska ’
Rosyjska ko 
W arszawsk 
Warszawsl

100.

80.

367.

Za

Amer, n
p

w-

Ü1
Austr. 

dito .ri
Austr. - i S0 £Polsku a o 
Ros. g o,°zast. 
Rośf-Sher. poż z 

dito dito 
Rosyjskie noty ban

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

121.
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